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Dziś delegacja
partyjno-rządowa DRW

pod przewodnictwem Le Duana
przybędzie do Krakowa

KRAKÓW (PAP)
59 bm. przewodniczący partyino-rządowaj delegacji DRW,

I sekretarz KC Partii Pracujących Wietnamu Le Duan prze­
bywał na Podhalu. Wietnamskiemu przywódcy towarzyszył
członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier — Józef

Tejchma.
W poniedziałek I sekretarz KC PPW zwiedził Muzeum Le-

nina w Poroninie.
Dziedziniec Muzeum odświętnie udekorowany flagami czer­

wonymi oraz o barwach narodowych krajów socjalistycz­
nych. Transparenty nawiązują do 58 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Wietnamskiego gościa powitali gospodarze zie­
mi nowosądeckiej. z f sekretarzem KW PZPR Henrykiem
Kosteckim. Licznie zgromadziła się młodzież, przybyła grupa
górali w strojach regionalnych. W Imieniu społeczeństwa
Podhala — I sekretarza KC PPW powitał znany twórca lu­
dowy, Jan Jędrol.

Następuje uroczystość złożenia przez I sekretarza KC PPW
kwiatów pod pomnikiem Wodza Rewolucji Październikowej.

Wietnamski, gość zwiedził następnie Muzeum, którego eks­
pozycja ilustruje pobyt Włodzimierza Lenina w Polsce w la­
tach 1912—1914.

Na zakończenie pobytu wietnamskiego gościa w Poroninie

pracownicy Muzeum wręczyli mu wydawnictwa poświęcone
polskiemu okresowi w życiu i działalności Włodzimierza Le­
nina.

Le Duan wpisał się do księgi pamiątkowej Muzeum.

Dzisiaj przewodniczący partyjno-rządowej'. delegacji DRW .

I sekretarz KC Partii Pracujących Wietnamu, przybędzie do.
Krakowa.

Polsko-wietnamskie rozmowy gospodarcze
Tego dnia w gmachu Prezydium Rządu w Warszawie roz­

poczęły się obrady V sesji polsko-wietnamskiej komisji współ­
pracy gospodarczej i naukowo-technicznej. Ze strony Polski
obradom przewodniczy: członek Biura Politycznego KC PZPR,
wiceprezes Rady Ministrów — Mieczysław Jagielski, ze stro-
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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Z pracy, ambicji i energii rodzi się sukces

Krakowska specjalizacja
— automatyzacja

Hasze sukcesy wywodzą się ze współpracy * JftL — zazna-.

cza profesor Jan MANITIUS, dyrektor Instytutu Automatyki
Napędu i Urządzeń Przemysłowych AGH. Ten. motyw współ­
pracy z przemysłem, podkreślany przez .prof. Manitiusa ! doc.
Romana WOJNICKIEGO, jest ■czymś niezwykle '■istotnym i

wAżnym dla osiągnięć Instytutu.
Ńa początku - Instytut zajął się modernizacją sterowania

nowohuckimi walcowniami w celu zwiększenia ich wydaj­
ności. W walcowni zgniatacza 1 blach gorących, wprowadzo­
no elektronikę, układy tranzystorowe. Udało się, efekty by­
ły nadspodziewanie dobre i od tego czasu Instytut w spo­
sób skoncentrowany przystąpił, We współpracy z krajowym
przemysłem elektrotechnicznym, do wyposażania polskiego
hutnictwa i górnictwa w polskie urządzenia. Zmodernizo­
wano m. In. dwie walcownie w Hucie Warszawa, w krajo­
we układy tyrystorowe wyposażono walcownię Huty Za-

(DALSZY CIĄG NA STR. W

W najbliższym 5-leciu

Kompleksowy program

rozwoju energetyki
WARSZAWA (PAP)

W najbliższym 5-leciu prod.uk-
ej* energii elektrycznej powin­
na wzrosnąć do ok. 135 mld
kWh rocznie. Aby osiągnąć tak

znaczny wzrost trzeba zainstalo­
wać w elektrowniach nowe blo­
ki o łącznej mocy ok. 9 tys.
MW, czyli o ok. 3 tys. MW wię­
cej niż w latach 1971—75. Jest
to zadanie nie tylko energety­
ki, ale przede wszystkim prze­

mysłu, który musi aapewnić od­
powiednie dostawy maszyn 1

urządzeń.
Decyzją Prezydium Rządu

największym 'budowom energe­
tycznym w latach 1976—80 na­
dano rangę inwestycji prioryte­
towych. Będzie to rn. in. elek­
trownia „Kozienice”, w której
zmontujemy dwa bloki po 500
MW oraz ..Dolna Odra”. W przy­
szłym roku uruchomione muszą

być również pierwsze jednostki
nowej siłowni ,,Jaworzno HI”,
która do końca 1980 -

., ma osią­
gnąć moe 1200 MW. W następ­
nych latach będziemy oddawać
do użytku bloki w elektrowni

„Rybnik II’, „Połaniec” i „Opo­
la”. W tej ostatniej, ok. 1980 r.

pódejmie pracę pierwszy wypro­
dukowany w Polsce blok o mo­
cy 360 MW. Równolegle kończrć
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Posiedzenie

komitetu ministrów

obrony państw
Układu Warszawskiego
odbędzie się w Pradze

WARSZAWA (PAP)
W listopadzie hr. odbędzie

się w Pradze kolejne posie­
dzenie komitetu ministrów

obrony państw Układu War­
szawskiego,

Na posiedzeniu przewiduje
się rozpatrzenie zagadnień
bieżącej działalności organów
wojskowych krajów Układu

Sprawnie przebiegają prace przy odbudowie CDD w Warszawie.
W bieżącym tygodniu warszawski Mostostal oraz Zakład Robót

---- cyjnych i Remontowych zakończą montaż ścian osłonowych
pecjalnego szkła antisolowego. Równolegle z montażem ścian

ekipy budowlano-remontowe wykonują nowe wnętrza.
CAP - Kłoś — telefot*

i

.i-\4'";

CSRS. Na brak miejsc w żłobkach skarżą się również nasi południowi łąsżedsl. Jednym we środków

zaradczych jest rozpowszechniany obecnie w całym kraju eksperyment i Katnej Hory — „Mini
żłobki” zakładane pod nadzorem miejskiego wydziału zdrowia. Osoby dysponujące odpowiednimi
warunkami lokalowo-higienicznymi, które przyjmą co najmniej 4 dzieci do swojego „Mini żłobka”

otrzymują niezbędne wyposażenie, meble, zabawki, odzież itp. N/z: spotkanie trzech „mini żłob­
ków” na ulicy w Kutnej Horze. CAF — CTK

Współpraca Polski i ZSRR
w przemyślę motoryzacyjnym

MOSKWA (PAP)
Radziecki przemysł motoryza­

cyjny należy do grupy najszyb­
ciej rozwijających się gałęzi gos­
podarki narodowej. Jego pro­
dukcja potroiła się w ciągu o-

statnich dziesięciu lat. W bieżą­
cym roku dostarczy on ponad
dwa miliony samochodów róż­
nych typów i marek.

Kraj Rad zajmuje obecnie

pierwsze miejsce w świecie pod
względem liczby wytwarzanych
autobusów.

W dynamicznym tempie wzra­
sta też produkcja samochodów

osobowych. W samych tylko
nadwołżańskich zakładach w

Togliattim zjeżdża; co roku z taś­
my montażowej 660 tys. wozów
ze znakiem fabrycznym „żiguli”
(łada). W najbliższym czasie po­
jawią się na drogach dwa nowe

warianty tego popularnego sa­
mochodu: klasa „lux”, oraz typ
terenowy, przystosowany spe­
cjalnie do potrzeb mieszkańców
wsi.

Nowym, ważnym etapem w

dziejach rozbudowy przemysłu
motoryzacyjnego ZSRR, który
obchodził niedawno 50-lecie, sta­
nie się uruchomienie w przy­
szłym roku ogromnego kombi­
natu w Nabiereżnych Czełnach
nad Kamą, w Tatarii. Produko­
wać on będzie rocznie 150 tys.
dużych ciężarówek w 12 wer­
sjach i 250 tys. silników. Jak
się przewiduje pierwsza partia
„kamazów” opuści fabrykę w
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Woiewodzkie kBitfracie

. Nowych
prezes ZG ZBoWiD —

W wpje-

Wczoraj odbyły się kolejna redaktor naczelny
przedzjazdowe konferencje wo- Dróg”,
jewódzkie PZPR: we Wrocła- Stanisław Wroński,
wiu, Zielonej Górze, Koszalinie, • wódzkiej konferencji PZPR w

Legnicy i Elblągu. W obradach

wojewódzkich konferencji PZPR
we Wrocławiu uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, minister obrony narodo­
wej gen. armii Wojciech Jaru­
zelski. W wojewódzkiej konfe­
rencji PZPR w Zielonej Górze
wziął udział sekretarz KC PZPR

Jerzy Łukaszewicz. W
wódzkiej konferencji partyjnej
w Koszalinie uczestniczyli: czło­
nek Sekretariatu KC, kierownik

Wydziału Zagranicznego KC
PZPR — Ryszard Fżelek oraz

Legnicy uczestniczył wicepre­
mier Franciszek Kaim. W przed-
zjazdowej konferencji w Elblą­
gu wziął udział wicepremier
Alojzy Karkoszka.

Ńa pierwszych, plenarnych po­
siedzeniach nowo wybranych
komitetów wojewódzkich I se­
kretarzami KW wybrani zostali:

woje- we Wrocławiu — Ludwik Drożdż,
w Zielonej Górze — Mieczysław
Hebda, w Koszalinie .Włady-
sław Kozdra, w Legnicy — Sta-
nisław Cieślik, w Elblągu —An­
toni Połowniak.

BONN (PAP)
Odraczany od półtora już roku

proces przeciwko oprawcom z

Majdanka, największy po głoś­
nym procesie oświęcimskim lat

sześćdziesiątych, rozpocznie cię
wreszcie 26 listopada przed są­
dem w Duesseldorfie. W Maj­
danku zginęło od tortur i egze­
kucji ponad 360 tys. więźniów z

całej Europy.
Przed sądem stanie co naj­

mniej 14 oskarżonych. O stanie
zdrowia dwóch pozostałych le­
karze nie wypowiedzieli się je­
szcze ostatecznie. Wśród oskarżo­
nych znajdzie się pierwszy ko­
mendant obozu w latach 1941—

Zapowiedź procesu
oprawców z Majdanka

Proklamowanie

niepodległości Angoli
Wysoki komisarz Portugalii w Angoli, kontradmirał Leonel

Cardoso uroczyście proklamował w poniedziałek niepodległość
■kraju, która wejdzie w życie punktualnie o północy z 10 na 11

listopada.
Według źródeł MPLA, 4 byłe kolonie portugalskie w Afryce

zgodziły się uznać rząd, jaki ma w Luandzie utworzyć Ludowy
Ruch Wyzwolenia Angoli po proklamowaniu 11 bm. niepodle­
głości tego terytorium. Wypowiedź na ten temat złoży! prze­
wodniczący MPLA, Agostinho Neto po powrocie z Luandy z Lou-
renco Maręues, gdzie prowadził rozmowy z przedstawicielami
Mozambiku, Wysp Zielonego Przylądka, Gwinel-Bissau oraz Wysp
Świętego Tomasza i Książęcej.

Rozgłośnia radiowa w Luandzie podała, że w rejonie Quinfan-
gondo, kilkanaście km na wschód od Luandy oddziały MPLA

rozbiły kolumnę wojsk FNLA składającą się z 800 żołnierzy. 9
czołgów i 38 ciężarówek. Zestrzelony został także samolot FNLA,
który zrzucał ulotki nad stolicą.

Jak podała Agencja France Presse, Narodowy Front Wyzwole­
nia Angoli (FNLA) i Narodowy Związek na Rzecz Pełnej Nie­
podległości Angoli (UNITA.) podpisały 10 bm. w Kiaszasie umo-

wę/,,0 wspólnym utworzeniu rady rewolucyjnej i rządu”.

Rozpoczął się odwrót

LONDYN (PAP) chodniej. Zgodnie s poleceniami
, _ , . , króla Maroka Hasana II majaAgencja Reutera powołując oni fać dQ

się na oświadczeni* rzecznika

rządu marokańskiego, podała, ie

porozumienie między Hiszpanią
a Marokiem na temat Sahary
Zachodniej może być zawarto

,,w najbliższym czasie”, W ciągu
48 godzin do Madrytu ma przy­
być marokańska misja rządowa
w celu prowadzenia negocjacji.

W poniedziałek rozpoczął się
odwrót ok. 200 tys; uczestników

marokańskiego „marszu pokojo­
wego” z terytorium Sahary Za-

Tarfaja, położonej na terytorium
marokańskim, w odległości 34
km od granicy z Saharą Zachod­
nią. Jak donoszą agencje zachod­
nie decyzja podjęta przez króla
Hasana wywołała wśród. uczest­
ników „marszu” nastroje nieza­
dowolenia i rozżalenia.

W audycji nadanej w niedzie­
lę wieczorem radio hiszpańskie,
komentując decyzję króla Ma­
roka stwierdziło, że „sprawiedli­
we i bezstronne rozwiązanie pro-

blemu . (Sahary Zachodniej), sa-

bezpieczające interesy wszyst­
kich zainteresowanych stron jest
nadal osiągalne”. Zdaniem agen­
cji Reutera, powołującej się na

hiszpańskie źródła rządowe,
Hiszpania wydaje się być gotowa
do przekazania administracji
spornego terytorium w ręce
przedstawicieli ONZ, na przej­
ściowy okres 6 miesięcy. W cza­
sie tego okresu trwałyby roko­
wania z przedstawicielami Ma­
roka, Algierii i Mauretanii na

temat przyszłości Sahary Za­
chodniej.

W. Scheel

w Moskwie

W poniedziałek przybył d«

Moskwy z oficjalną wizytą
n» zaproszenie Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR, pre­
zydent RFN, Walter Scheel •

małżonką. Na lotnisk u pre­
zydenta RFN powitali prze­
wodniczący Prezydium Rady
Najwyższej Nikołaj Podgór­
ny, minister spraw zagrani­
cznych Andriej Grotnyko I
inne oficjalne osobistości.

Na Kremlu odbyła się roz­
mowa przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR Nikołaja Podgórnego i
ministra /spraw zagranicz­
nych Apdrieja Gromyki s

prezydentem RFN Walterem
Scheeiem i ministrem spraw
zagranicznych Hanseza-Die-
iriehens Genscherem.

OWad ZSRR - NRD
i ''

Komisja spraw sagrsnies-
nyeh. Izby Ludowej NRD
na poniedziałkowym posie­
dzeniu jednomyślnie zaapro­
bowała projekt ustawy o U-
u kładzie Przyjaźni, Współ­
pracy , i Pomocy Wzajemnej
między NRD i ZSRR, podpi­
sanym 7 października br. o -

raz zaleciła Izbie Ludowej
przyjąć ten projekt.

Terytorialne
roszczenia Pekinu

Konferencja
w sprawie Namibii

LONDYN (PAP)
W Windhuku została, w po­

niedziałek wznowiona konferen­
cja poświęcona przyszłości Afry­
ki Południowo-Zachodniej (Na­
mibii). Obrady konferencji, w

której uczestniczy 36 przedsta­
wicieli różnych grup etnicznych
zostały przerwane 2 miesiące
temu. Głównym celem konfe­
rencji jest opracowanie projek­
tu przyszłej konstytucji Nąmi-

W MPiKu przy współudziale „Gazety**

Wystawa plakatu
i(Inf. wł.) Wczoraj w Klubls Międzynarodowej Prasy

Książki w Krakowie dokonano otwarcia wystawy plakatów
społeczno-politycznych. Wieńczą one niejako konkurs organi­
zowany przez naszą redakcję, Krajową Agencję Wydawniczą
oraz Związek Polskich Artystów Plastyków na najpopular­
niejszy plakat tego, rodzaju. Kulminacją imprezy — będzie
wręczenie nagród w czasie dorocznego święta ńaszego dzien­
nika.

1942 b. hauptsturmfuehrer SS, o~

bećnie’ kupiec, 62-letni Hermann
Hackmann. Sąd USA skazał go
zaraz po wojnie na karę śmierci.

Następnie karę tę zamieniono
mu na dożywocie, lecz w 1955 —

zwolniono.

Druga oskarżona to osławiona
strażniczka obozowa Majdanka i

Rarensbrueck, Hermine Braun-

steiner—Ryan (lat 55). Skazana
przez sąd austriacki w 1949 roku
na 3 lata więzienia, usiłowała

później zatrzeć za sobą ślady i o-

siedliła się pod nazwiskiem mę­
ża yr USA, gdzie w 1963 otrzy­
mała obywatelstwo amerykań­
skie. Po ujawnieniu jej prze­
szłości, w 1973 roku została wy­
dana władzom RFN. Braunstei-
ner brała m. in. udział w maso­
wych selekcjach do komór gazo­
wych.

Prowokacje
izraelskie

KAIR (PAP)
N* terytorium południowego

Libanu wtargnęła w poniedzia­
łek grupa izraelskich pojazdów
wojskowych oraz żołnierzy.
Izraelczycy zablokowali drogę
między miejscowościami Mir-

hejun i Al-Edeisa. Artyleria li­
bańska otworzyła ogień zmusza­
jąc przeciwnika do wycofania
się. Z doniesień wynika, ie żoł­
nierze izraelscy uprowadzili ze

sobą kilku obywateli libańskich.

AWF i KRZZ podpisały
porozumienie

(Inf. wh) Aby turystyka I rekreacja dobrze spełniały rwoją
rolę potrzebna jest podbudowa naukowa. Wyrazem tego była
wczorajsza konferencja, zorganizowana wspólnie przez Krakow­
ską Radę Związków Zawodowych i Akademię Wychowania Fi­
zycznego w Krakowie.

Wygłoszono 12 referatów, w których głównym nurtem było za­
gadnienie — rekreacja I sport, jako jedna z form wpływających
na funkcje ekonomiczno-produkcyjne i procesy wychowawcze
krakowskich fabryk 1 przedsiębiorstw.

W dobie skracania czasu pracy, umasowienia form turystyki ś

rekreacji konieczne jest wytyczenie. Im odpowiednej roli, wy­
modelowanie właściwych form wszystkiego rodzaju masowych
imprez, igrzysk, spartakiad, obozów, wycieczek i rajdów, wresz­
cie wypracowanie odpowiednich form zagospodarowania wypo­
czynku po pracy.
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Rząd Indii zakazał wywozu
kolportowania broszury za­

tytułowanej „Chiny — zarys
geograficzny”. W broszurze

tej wydanej przez pekińskie
wydawnictwo literatury ob­
cojęzycznej, znaczna część
powierzchni Indii, w tym stan

Kaszmir i Dżamu oznaczono

jako terytorium chińskie.

i

Howi członkowie FAO
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TRYBUNA

Władysłsw Oszelda

Cieszyn, ul. lfloO-leci* *

Cena kartofli’ Pod! emidą“

Swetry, Jak wiadomo, modne są zawsze. Tu wer­
sja londyńska: połączenie gładkich rękawów f

golfu i wzorsystą „kamizelką”, CAF—AP

2 min turystów zobaczy olimpiadę
w Innsbrucku

UjiotoTrlM
.MA^L

Jestem stosunkowo rzadko w podwawelskim grodzie, ale
tak się pechowo zdarza, że ilekroć tu zjawiam się, zawsze

czeka mnie niemiła przygoda w lokalach gastronomicznych.
To raz kelner „pomylił się’’ w podliczaniu rachunków, to

znów otrzymuję danie w uszczuplonych rozmiarach, ą ostat­
nio w restauracji „Pod Temidą” nabrano mnie, podmieniając
danie z tańszego na droższe. Byłem w przejaździe do Bułga­
rii i miałem dokładnie odliczone złotówki, za które chciałem

spożyć kolację, zamówiłem więc zraz z sosem myśliwskim
i kaszę gryczaną w cenie złotych 17,50. Kelner zapowiedział,
że nie ma kaszy, ale są kartofle, więc zgodziłem się na tę
zamianę. Przy płaceniu okazało się jednakże, że zamiast zło­
tych 17.50 zażądano ode mnie 2S.40, bo rzekomo zamówiłem
takie danie. Cóż było robić, zapłaciłem. Interweniowałem u

szefa, ten przyznał mi rację, ale kelnerowi nie zwrócił uwa­
gi, który nadal udowadniał siooją rację, dogadując z boku,
że... „jeśli się nie ma pieniędzy to..." etc. Oczywiście nad­
płaty mi nie zwrócono.

Za 85 dni raplonie znicz olimpijski w austriackiej miejsco­
wości Innsbruck. Gospodarze spodziewają się prawdziwej lawi­
ny turystów — oblicza się, że blisko 2 min osób ślędsić będzie
na żywo olimpijskie zmagania. Połowę z tego stanowić będą ob­
cokrajowcy. Organizatorzy już do tej pory sprzedali ók. 1 min
kart wstępu. Nie ma już oczywiście biletów na uroczystość
otwarcia i zamknięcia igrzysk.

Gotowe są juz obiekty olimpijskie, notabene większość zawo­
dów rozegrana będzie na stadionach i skoczniach, które służyły
olimpijczykom w czasie poprzednich igrzysk w mieście w 1964
r. Całkowicie nowym obiektem jest tor saneczkowy i booslejo-
wy, przebudowano też dużą skocznię.

Organizatorzy podejmą ■wszelkie kroki, aby zapewnić bez­
pieczeństwo, uczestnikom olimpiady.

Rekordowy rok
pienińskich flisaków

rinf. wl.) Wiele uroku ma jesień w Pieninach. Mimo. i» już
blisko połowa listopada flisacy pienińscy, wcale nie pochowali
swych łodzi. W miniona sobotę spod Trzech Koron wypłynęły ło-

(DALSZY CIĄG NA 8TR. 2)

W stolicy Włoch przedsts-
wiciele krajów członkowskich

Organizacji d/s Wyżywieni*
i Rolnictwa (FAO) rozpoczęli
w poniedziałek pierwszą tu­
rę glosowania mającą na ce­
lu wybór nowego dyrektora
generalnego tej organizacji.
Na stanowisko te kandydu­
je 6 osób.

Liczba członków Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych
d/s Wyżywienia ł Rolnictwa

(FAO) zwiększyła się z dniem
19 listopada do 135 członków.
W tym dniu przyjęto do or­
ganizacji: Wyspy Bahama,
Grenadę, Papuę-Nową Gwi­
neę i Wyspy Zielonego Przy­
lądka.

Tego samego dni* odbyła
się druga tura wyborów. Dy­
rektorem generalnym FAO
zastał przedstawiciel Libanu.
Edouard Saouma. Obejmie
on to stanowisko 1 styczni*
1976 r. i będzie je sprawował
przez 6 lat.

Z Portugalii
Prezydent Portugalii, Fran­

cisco d* Costa Gumes prze­
prowadził w nocy z niedzieli
na poniedziałek naradę s

przywódcami partii politycz­
nych, których przedstawicie­
le wchodzą w skład rządu. W
naradzie uczestniczyli także
członkowie gabinetu I przed­
stawiciele Ruchu Sił Zbroj­
nych. Omawiano sprawy
związane z ogłoszeniem nie­
podległości Angoli, a takie

sytuację wewnętrzna Portu­
galii.

/
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Normalizacja
sytuacji w Bangladeszu

Komplehcwy program

rozwoju energetyki delegacja
• SPORT » SPORT . SPORT »

konserwatorów

zabytków
Opracowany przez Woje­

wódzkiego Konserwatora za­
bytków w Tarnowie program
prac konserwatorskich prze­
widuje na najbliższą przy­
szłość m. in. początek 6-eta-
powego programu rewalory­
zacji tarnowskiej Starówki.
W, przyszłym roku przepro­
wadzone zostaną prace bada-
wczo-studialne w rejonie
rynku, placu Kazimierza o-

raz ulic: Krótkiej, Kniew-
skięgo i Targowej. Na ich

podstawie opracowane zosta­
ną projekty remontów oraz

konserwacji zabytkowych bu­
dynków. Program przewidu­
je też odsłonięcie starych
murów miejskich.

Również w r. 1976 rozpo-
cznie się zabezpieczanie ruin
zamku na Górze Marcina,
przystąpi się też do remontu
dworku przy ul. Krako­
wskiej, gdzie w przyszłości
znajdzie pomieszczenie dział

etnograficzny tarnowskiego
muzeum.

Prace konserwatorskie w

woj. tarnowskim, głównie
Skupiać się będą w zabytko­
wym zespole w Nowym Wi­
śniczu i na zamku w Dębnie.
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DELHI (PAP.)
Jak wynika z wiadomości na­

pływających ze stolicy Bangla­
deszu, sytuacja zaczyna się stop­
niowo normalizować. Wznowiło
działalność międzynarodowe lot­
nisko w Dhace, przywrócono
również łączność telegraficzną i
telefoniczną w Bangladeszu ze

światem zewnętrznym.

Nowy prezydent Bangladeszu
Abu Mohammed Sajem w prze­
mówieniu radiowym zapowie­
dział, że najważniejszym celem

jego rządów jest przekazanie
władzy przedstawicielom naro­
du, obranym w wyborach po­
wszechnych,
mował także
lamentu i

stwierdzając,
państwa oprze się na przepisach
stanu wyjątkowego, wprowadzo-

Prezydent poinfor-
o rozwiązaniu Par-

Rady Ministrów,
że administracja

nych 15 sierpnia br. po przewro­
cie, w wyniku którego został za­
mordowany

Jak podała
w Dhace, 10

jem dokonał

sterialnych
Najwyższej Rady Administracji
Wojskowej. Sam prezydent obej­
mie m. in. resorty spraw zagra­
nicznych, obrony narodowej i

planowania, podczas gdy szef
sztabu sił lądowych Ziaur Rah­
man zajmie stanowisko ministra
finansów, spraw wewnętrznych,
przemysłu, handlu zagraniczne­
go i informacji. Szefowi sztabu

marynarki, Muszarafowi Hussai-
ńowi Khanowi powierzono teki
ministerstw marynarki, tran­
sportu oraz opieki społecznej a

szefowi sztabu lotnictwa, M. G.
Tawabowi sprawy lotnictwa, tu­
rystyki, rolnictwa oraz zdrowia.

Mudżibur Rahman.
. rozgłośnia radiowa

bm. prezydent Sa-

podziału tek mini-

między członków

Współpraca Polski i ZSRR
w przemyśle motoryzacyjnym
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się będzie budowę elektrowni

szczytowo-pompowej w Porąb­
ce i Żarnowcu oraz podejmie-
my budowę Bełchatowa i elek­
trowni jądrowej.

Tym zadaniom powinny odpo­
wiadać zdolności produkcyjne
przemysłu. Dlatego też ustalając
program rozwoju energetyki.
Prezydium Rządu określiło za­
razem główne kierunki rozbudo­
wy przemysłu pracującego na

jej użytek.
Szczególnie trudne zadania

czekają w najbliższym 5-leciu
przemysł elektromaszynowy, któ­
ry musi zapewnić zwiększone
dostawy m. in. generatorów,
transformatorów, silników elek­
trycznych, aparatury elektrycz­
nej i automatyki, a także kabli
i osprzętu dla sieci energetycz­
nej. W wielu przypadkach, aby
zrealizować' te zadania, trzeba

będzie rozbudowywać istniejące
zakłady — m. in. Ema - Dolmel
we Wrocławiu (produkujące ge­
neratory, w tym m. in. do no­
wych bloków 360 MW), Fabrykę
Transformatorów i Aparatury
Trakcyjnej w Łodzi, Krakow­
ską i Bydgoską Fabrykę Kabli,
a także Warszawskie Zakłady
Ema - ZWAR im. Dymitrowa.

partyjno-rządowa DRW

pod przewodnictwem Le Duana

przybędzie do Krakowa
(CIĄG DALSZY ZE STR. D

ny DRW — członek Biura Politycznego KC Partii Pracują­
cych Wietnamu, wicepremier rządu DRW — Le Thanh Nghi,
który wchodzi w skład delegacji partyjno-rządowej DRW

przebywającej z oficjalną wizytą przyjaźni w naszym kraju.
Tematem obrad sesji jest ocena dotychczasowej współpra­

cy oraz określenie kierunków dalszego jej rozszerzenia wia­
tach 1976—1980. Obrady będą kontynuowane w następnych
dniach.

Po zakończeniu posiedzenia w Warszawie członek Biura
Politycznego KC PPW wicepremier Le Thanh Nghi przybył,
w towarzystwie wicepremiera Kazimierza Olszewskiego, na

Wybrzeże Gdańskie.
Na lotnisku w Rębiechowie udekorowanym flagami obu

krajów gości powitali gospodarze ziemi gdańskiej z I sekreta­
rzem KW PZPR Tadeuszem Fiszbachem. Obecna była grupa
uczącej się w Gdańsku młodzieży wietnamskiej.

Wicepremier DRW zwiedził zabytkowe stare miasto Gdań­
ska, interesując się szczególnie odbudową zabytkowego zespo­
łu architektonicznego ze zniszczeń wojennych. Odwiedził tak­
że ratusz miejski. Następnie wietnamski gość udał się do

Oliwy, gdzie zwiedził wystawę historii ruchu robotnicze­
go na Wybrzeżu Gdańskim, która prezentuje zarówno pamiąt­
ki i relacje historyczne jak i dokumenty obrazujące współ­
czesne osiągnięcia klasy robotniczej Wybrzeża.

trasa ■ Potojg
prowadzi przez Kraków

Ustalona już została trasa przyszłorocznego XXIX Wyścigu Po­
koju. Oto ona:

81 maja — prolog w Pradze (7 km, indywidualnie na czas);
9 maja — I etap, Praga — Pardubice (143 km);
10 maja — II etap, Litomyśl — Gottvaldow (165 km);
11 maja — III etap, Vizovicc — Bańska Bystrzyca (170 km);
12 maja — IV etap, Bańska Bystrzyca — Poprad (141 km);
13 maja — dzień odpoczynku;
14 maja — V etap, Tatrzańska Łomnica — Kraków (152 km);
15 maja — VI etap, Kraków — Kielce (118 km);
16 maja — VII etap. Warszawa (10 km, indywidualnie na czas);
17 maja — VIII etap, Płońsk — Toruń (152 km);
18 maja — IX etap. Toruń — Poznań (150 km);
19 maja — dzień odpoczynku:
20 maja — X etap, Poznań (Pniewy) — Frankfurt n/Odrą (138
21 maja — XI etap, I .pedetap Frankfurt — Vorst (112 km); II

podetap Forst — Cottbus (30 km, jazda indywidualna na czas);
22 maja — XII etap, Cottbus — Lipsk (170 km);
23 maja, XIII etap, Lipsk — Magdeburg (164 km);
24 maja — XIV etap, Magdeburg — Berlin (170 km).

Ogólnopolskie
spotkanie

przedstawicieli ZMS
W ZPC „Wawel” w Krako­

wie, odbyła się wczoraj o-

gólnopolska narada przewo­
dniczących ZZ ZMS Zakła­
dów Przemysłu Cukiernicze­
go. W spotkaniu młodzieży z

ZPC „Bałtyk” w Gdyni,
„■Hanka” z Siemianowic, „We­
dla” z Warszawy, uczestni­
czyła delegatka na VII Zjazd
Partii — Alicja Guzik.

Narada poświęcona była
przede wszystkim zacieśnie­
niu współpracy i nawiązaniu
bliższych kontaktów między
młodzieżą pokrewnych za­
kładów. Podsumowano rów­
nież dorobek czynów społe­
cznych jakie podejmowali
członkowie ZMS pomiędzy
VI a nadchodzącym VII

Zjazdem Partii. Na pochwałę
zasługuje wysunięta podczas
narady koncepcja budowy O-
śtodka Wypoczynku Młodzie­
ży zatrudnionej w Zakładach

Przemysłu Cukierniczego ca­
łej Polski. (AK)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

przeddzień XXV Zjazdu KPZR,
tj. w początkach 1976 r.

Przemysł samochodowy jest
jedną z dziedzin intensywnej
współpracy polsko - radzieckiej.
Oba nasze kraje związane są
licznymi umowami specjalistycz-
no-kooperacyjnymi.

Podpisane ostatnio porozumie­
nie o wzajemnych dostawach ko­
operacyjnych na przyszłą 5-lat-
kę zakłada m. in., że sprzedawać
będziemy rocznie do Związku
Radzieckiego 400 tys. kompletów
części wyposażeniowych do „żi­
guli”, tj.. o jedną trzecią więcej
niż dotychczas. Lista zamówień

obejmuje łącznie 13 pozycji jak
np.: amortyzatory, lampy przed­
nie i tylne, termostaty, oświetle­
nie tablic rejestracyjnych, wnę­
trza samochodu itp. Natomiast
z ZSRR otrzymywać mamy: szy­
by, łożyska, klamki i inne po­
dobne detale do „fiata — 125p”.

Ponadto we wspomnianym o-

kresle Kraj Rad zakupi u nas co

roku 110 tys. kompletów części
do nowej -ersji „żiguli” („waz
— 21 — 03”).

Druga tego rodzaju umowa do­
tycząca polsko-radzieckiej współ­
pracy w produkcji samochodów

ciężarowych zapewni nam ich
dostawy w zamian za nasze pod­
zespoły do tych wozów.

Krakowska specjalizacja

ZSRR konferencji
w sprawie Bliskiego Wschodu

opublikowano
rządu radzieckie-
USA w sprawie
prac genewskiej

bliskowschodniej,
przekazane sekreta-
USA Henry Kissin-

W Moskwie
memorandum
go do rządu
wznowienia
konferencji
Zostało ono

rzowi stanu

gerowi w dniu 9 listopada przez
radzieckiego ambasadora w Sta­
nach Zjednoczonych
Dobrynina.

Główne przyczyny
na Eliskim Wschodzie

Anatolija

konfliktu
nie zosta­

ły dotychczas zlikwidowane,
niepokoi rząd radziecki
stwierdza memorandum.

Rząd radziecki nadal stoi
stanowisku, że ostateczne

wiązanie konfliktu 1

co

na

rotz-
blisko-

wschodniego możliwe jest jedy­
nie dzięki wspólnemu wysiłkowi
wszystkich zainteresowanych
stron.

Rząd ZSRR proponuje, by
ZSRR i USA jako współprze­
wodniczący tej konferencji pod­
jęli wspólną inicjatywę w celu
wznowienia jej działania. W o-

bradach konferencji genewskiej
od momentu ich wznowienia po­
winny rzecz oczywista uczestni­
czyć W równych prawach wszy­
stkie bezpośrednio
ne strony: Egipt,
nia, Organizacja
Palestyny i Izrael
USA — jako współprzewodni­
czący.

zainteresowa-

Syria, Jorda-
Wyzwolenia

oraz ZSRR i

„Gaudeamus"
w Zgorzelcu

Podczas uroczystej imma­
trykulacji 30 górników z ko­
palni węgla brunatnego „Tu­
rów” otrzymało indeksy i

legitymacje studenckie Aka­
demii Górniczo - Hutniczej.
Wydarzenie miało miejsce
nie w Krakowie — jak do­
tychczas — ale w Zgorzelcu.
Dyrekcja kopalni podpisała
bowiem z AGH umowę o u-

tworzeniu w Zgorzelcu punk­
tu konsultacyjnego Instytutu
Górnictwa Odkrywkowego
Akademii. Znacznie ułatwi
to naukę członkom załogi ko­
palni „Turów” zdobywają­
cym wyższe wykształcenie.

Młodzież z DRW

zdobywa wiedzę
w AGH

Dotychczas Akademię Gór­
niczo-Hutniczą w Krakowie
opuściło 66 młodych obywa­
teli DRW, którzy nabytą
wiedzę wykorzystują przy
odbudowie swojej ojczyzny.
Są to specjaliści z tytułami
inżynierów i doktorów z ta­
kich dziedzin jak: maszyny
górnicze, i hutnicze, górnic­
two, geodezja górnicza, me­
tale nieżelazne, inżynieria
materiałowa, ceramika i me­
talurgia .
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— automatyzacja
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włerclo, w Hucie Łaziska wprowadzono tyrystorową auto­
matyzację pieców łukowo-oporowych do produkcji żelazosto­
pów, a obecnie pracownicy Instytutu przygotowują takąż
automatyzację dla pieców elektrostalowniczych. Tu, w Insty­
tucie, powstała też specjalistyczna maszyna cyfrowa do ste­
rowania ciągiem walcowniczym. Maszyna ta od roku z po­
wodzeniem pracuje w Hucie Zawiercie, a dalsze egzemplarze
już powstają dla Huty Katowice 1 innych zakładów.

Na tym jednak nie koniec. W kopalni odkrywkowej węgla
brunatnego w Turowie unowocześniono napędy taśmociągu
1 maszyn górnictwa odkrywkowego, koparek i zwałowarek.
Podobne rozwiązania przygotowuje się dla Bełchatowa. Z ko­
lei w kopalni „Staszic” dzięki Instytutowi maszyna wycią-
gojyą,.o mocy 3000 KW wyposażona zostałŁ-w-całkowacie-pol-
ski układ zasilania i elektronicznego sterowania. Jest to

pierwsze i jedyne jak dotąd rozwiązanie w skali RWPG.
Zapadła już oficjalna, na wysokim szczeblu podjęta decyzja
dalszego wyposażania polskich kopalń w te niezwykle spraw­
ne urządzenia.

Warto tu zaznaczyć, że osiągnięcia Instytutu przyczyniły
się także do rozwoju i uruchomienia nowych gałęzi pro­
dukcji w fabrykach przemysłu elektrotechnicznego. Niezbęd­
ne, o wysokiej jakości wyroby powstają obecnie w łódzkiej
„Elcie”, w bielskiej „Apenie”, w toruńskim „Apatorze”. Z

przemysłem elektrotechnicznym Instytut zawarł zresztą wie­
loletnią umowę o współpracy i obie strony bardzo sobie tę
współpracę chwalą.

Prof. Manitius twierdzi, że Ich osiągnięcia Morą się z me­
tody pracy. Jest ona prosta, choć trudna, a polega i a reali­
zowaniu pełnego cyklu, poczynając od prac teoretycznych,
poprzez modelowanie przebiegów w zakładzie modelowanlą
analogowego, następnie przez budowę modeli iaboratoryjno-
przemysłowych, przez prace konstrukcyjne, aż do wdroże­
nia rozwiązań w zakładach wytwórczych przemysłu elektro­
technicznego, a następnie przez wdrożenie rozwiązań do eks­
ploatacji w zakładach górniczych i hutniczych.

Ważne są również wyjazdy do Zakładów pracy i kontakty
osobiste. Pracownicy Instytutu Morą obowiązkowo udział w

pracach rozruchowych na terenie zakładów. Cały 100-osobo-
wy zespół jest wyjątkowo wręcz zaangażowany w doprowa­
dzeniu każdego rozwiązania do sianu pełnej niezawodności w

pracy,
Od siebie dodajmy, że sukcesy pracowników Instytutu nie

są zwykłą wypadkową metody prany, której pochwałę dał
prof. Manitius. Ważna była też ambicja, wytrwałość, ener­
gia i zaangażowanie całego zespołu.

KONRAD STRZELEWICZ
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Rezolucja ONZ

w sprawie OWP
Zgromadzenie Ogólne NZ U-

chwaliio w poniedziałek 101 gło­
sami (przy 8 głosach sprzeciwu
i 25 wstrzymujących się od gło­
sowania) rezolucję domagającą
się, by Organizacja Wyzwolenia
Palestyny (OWP), reprezentują­
ca naród palestyński uczestni­
czyła na równych prawach z in­
nymi stronami we wszystkich
odbywających się z inicjatywy
ONZ konferencjach i obradach
na temat Bliskiego Wschodu.

Po uchwaleniu pierwszej re­
zolucji Zgromadzenie Ogólne
przyjęło drugą, dotyczącą utwo­
rzenia komitetu Zgromadzenia
Ogólnego w obronie niezbywal­
nych praw narodu palestyńskie­
go. Komitet składałby się z 20
członków.

Czy koniec kryzysu w Podhalu?

T. Kramarz trenerem I drużyny
zadań będzie należało sterowanie
całym procesem szkoleniowym w

całym klubie. Stanowisko I tre­
nera drużyny seniorów powierzo­
no Tadeuszowi Kramarzowi —

prowadzącemu aktualnie druży­
nę juniorów. T. Kramarz ma już
za sobą spore doświadczenie trę-.,
nerskie m. in. opiekował się re­
prezentacją Polski juniorów, sam

był niegdyś dobrym hokeistą
(występował w reprezentacji na­
rodowej seniorów).

Wypada wierzyć, że podjęte
przez zarząd decyzje przyczynią
się do uzdrowienia atmosfery w

drużynie. „Szarotki” mają jesz­
cze pełne szanse by zakwalifi­
kować się do finałowej czwórki
mistrzostw Polski. Tej szansy
nie wolno zaprzepaścić! A ze

strony zawodników oczekujemy
ambitnej postawy i pełnego za­
angażowania zarówno na trenin­
gach jak i meczach. WIERZY­
MY W „SZAROTKI”; (ans)

Nowotarskie „Szarotki” nie

błyszczą w tym sezonie w lidze
hokejowej. Aktualnie V miejsce
na pewno nie zadowala sympa­
tyków tego wielce zasłużonego
dla polskiego hokeja klubu. Na
słabszą formę hokeistów złożyło
się wiele przyczyn, w tym kon­
tuzje i choroby czołowych za­
wodników (m. in. Jaskierskiego,
Chowańca). Nie najlepiej też u-

kładały się stosunki między za­
wodnikami a trenerem W. Stei­
nem. Ten dobry, zarazem wy­
magający trener, nie zawsze po­
trafił przekonać zawodników co

do słuszności swych metod tre­
ningowych i wyegzekwować ich

realizację. .

Atmosfera w zespole była więc
nie najlepsza. Zarząd klubu po
wnikliwym przeanalizowaniu sy­
tuacji podjął wczoraj ważne de­
cyzje. W. Stein pozostaje w

„Podhalu” na stanowisku trene-

ra-koordynatona. M. in. do jego

POGODA es

Proces w Grecji
W greckiej miejscowości

Chzlkis rozpocznie się dzi­
siaj proces 13 byłych
funkcjonariuszy policji os-

karżonych o torturowanie
więźniów politycznych w o-

kresie rządów junty wojsko­
wej. Oskarżonym grożą kary
od 3 do 10 lat pozbawienia
wolności.

AWF i KKZ podpisały porozumienie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Ochrona zdrowia człowieka poprzez czynny wypoczynek i re­
kreację, były głównym tematem w dyskusji. AWF jako prężny
ośrodek naukowy będzie inicjatorem wielu badań naukowych,
prac, seminariów 1 konferencji. KRZZ spełni tu rolę organiza­
torską, dostarczając na cele rekreacji fundusze, a także odpo­
wiednią aparaturę i sprzęt potrzebny do badań naukowych. W

tym właśnie duchu podpisano porozumienie między obu zainte­
resowanymi stronami. Parafowali ze strony AWF — rektor tej
uczelni prof. dr hab. Stanisław Panek i doc. dr Teofila Jarowiec-
ka, a ze strony KRZZ jej przewodniczący Antoni Dałkowski i

przewodniczący Rady Kultury Fizycznej i Turystyki Rafał Ja­
błonowski. (rm)

4

Wystawa plakatu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Ekspozycję otwiera plakat B. Rogowskiej poświęcany
rzeczonemu świętu. Zwracają uwagę prace P. Kunze „Pa­
miętaj o Święcie Dziecka” i plakat tegoż autora informują­
cy o przeglądzie grafiki studenckiej. Interesujący i ostry w

wyrazie jest plakat J. Dyndy „Wspólnie budujemy dom”.
Ekspresyjna praca S. Lewczuka „Swój sukces — socjalisty­
cznej ojczyźnie”, bardzo dobrze skomponowany plakat tea­
tralny M. Górowskiego „Peer Gynt” nie wyczerpują oczy­
wiście całej listy prac.

Po otwarciu wystawy, w którym uczestniczyła grupa za­
interesowanej publiczności, wywiązała się dyskusja. Mamy
nadzieję, że będzie ona również żywa przy dalszych seriach

tego typu ekspozycji, (j)

Rekordowy rok
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

dzie z turystami. A w ogóle tegoroczny sezon spływu przeło­
mem Dunajca był naj.. naj... naj... Przede wszystkim najdłuższy,
bo zaczął się już w kwietniu, a oficjalnie zakończył się w ostatni
dzień października. Był to także sezon ze wszystkich w ponad
140-letniej historii rekordowy pod wzglądem ilości przewiezio­
nych turystów,
tys. osób (o 50
również ostatni
od przystani w

zaproszeni do nowej przystani, która powstaje w Kątach.
Dzisiaj jednak sygnalizujemy, że obecny postęp prac w Kątach

nie daje gwarancji terminowego oddania obiektu (budynku, dróg
dojazdowych, parkingów itp.) na kolejny sezon.

Żegnamy się z flisakami na kilka miesięcy. Wierzymy, że bu­
dowlani z „Podhala” uczynią wszystko, aby nowy sezon rozpo­
czął się w nowej przystani. (kaz)

Flisacy umożliwili poznanie Pienin z górą 280

tys. więcej niż w rekordowym 1970 r.). Był to

już sezon, w którym łodzie z turystami odbijały
Czorsztynie. W przyszłym roku turyści zostaną

Z dalekopisu
(cas) W Genewie opubliko-

no raport Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej ONZ.
(EKG) na temat kooperacji
przemysłowej między Wscho­
dem i Zachodem.

0 Wczoraj minister spraw
zagranicznych Włoch, Maria­
nn Rumor i minister spraw
zagranicznych Jugosławii Mi­
los Minie podpisali w Castel
Monte di Sanpietro w pobli­
żu Ankony układ w sprawie
granicy między obu państwa­
mi w regionie Triestu.

0 W instytucie Podstawo­
wych Problemów Marksiz-
mu-Leninizmu KC PZPR od­
było się sympozjum teorety­
czne na temat: „Komuniści
w walce o postęp społeczny”.

© W Brukseli rozpoczęło
się spotkanie ministrów rol­
nictwa krajów EWG poświę­
cone omówieniu wspólnej
polityki rolnej.

@ Minister obrony RFN

Georg Leber oświadczył, że

jego kraj nadal będzie współ­
pracować z USA w dziedzi­
nie politycznej i wojskowej.
Jednocześnie ostrzegł swych
europejskich partnerów przed
jednostronną redukcją sił

zbrojnych.
© Włoscy celnicy skonfi­

skowali na rzymskim lotni­
sku obcą walutą wartości 1
mld lirów (1,2 min dolarów)
i aresztowali pasażera, który
usiłował ją przemycić do

Szwajcarii.
9 W północnych rejonach

Oceanu Atlantyckiego i na

Morzu Północnym rozpoczęły
się morskie manewry NATO.

© Podczas pożaru wiel­
kiego domu mieszkalnego w

Seulu (Korea Płd.) płomienie
szybko objęły 8-piętrowy
budynek. Mieszkańcy wyż­
szych pięter wyskakiwali
przez okna. 6 osób poniosło
śmierć.

Tychy - rewelację jesieni?
Drużyna GKS Tychy rewelacyjnie spisuje się w rozgrywkach

I ligi. Po ostatnim zwycięstwie nad Wisłą 2:1, tyszanie awanso­
wali na I pozycję w tabeli! O opinię o tym zespole poprosiliśmy
trenera krakowskiej „Wisły” A'l"'5'r" BROZYNIAKA.

— Niewątpliwie pozycja GKS Tychy jest dla wielu kibiców
ł znawców futbolu zaskoczeniem. Moim jednak zdaniem zespół
ten ni« reprezentuje klasy oczekiwanej od przodownika I lisi.
Wyda-je mi się, że po prostu inne czołowe kluby grają w tej
chwili dużo słabiej.

GKS Tychy prezentuje typową śląską piłkę nożną — opartą
na dużej ambicji i nieustępliwości. Piłkarze tego .klubu do koń­
ca- nie rezygnują z walki o zwycięstwo. Trudno jednak doszu-
kaćt się w grze tej drużyny jakiejś rewelacji. W.ostatnim sezo­
nie zespół został poważnie wzmocniony przez: Olszę, Ogazę i

Ludygę. Piłkarze ci nadają ton grze. Nie sądzę jednak, aby ty­
szanie utrzymali się długo na pozycji lidera. Jestem przekona­
ny, że przodownictwo ekstraklasy na półmetku obejmie inna

drużyna.
A wracając do niedzielnego meczu, to chciałbym podkreślić,

le to nie Tychy wygrały ten mecz, lecz my go w głupi sposób
przegraliśmy. Nasza drużyna wykazała zadziwiający brak kon­
centracji w samej końcówce meczu. Najpierw straciliśmy głu­
pią wyrównującą bramkę. Zawodnicy zamiast toalczyć o utrzy­
manie wyniku remisowego pozwolili się zepchnąć do defensywy
i gospodarze strzelili zwycięskiego gola.

Oczywiście mogę mieć pretensje do swoich piłkarzy, ale pew­
nym rozgrzeszeniem niech będzie fakt, że przez ostatnich kilka
tygodni nie dysponowałem na treningach kompletem drużyny.
Czołowi nasi piłkarzy uczestniczyli niemalże bez przerwy w za­
jęciach kadry. Oczywiście w takich warunkach nie sposób reali­
zować wszystkich założeń treningowych, (ans)

Mecz na szczycie: Resovia—Wisła

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Polska jest pod
wpływem rozległego wyżu z
centrum nad Europą wschod­
nią.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie małe i umiarkowane, ra­
no zamglenia, lokalnie mgła.
Temperatura dniem od 5 do
7, nocą —3 do 1. Wiatry sła­
be i umiarkowane wschod­
nie i południowo-wschodnie.
W Tatrach zachmurzenie ma­
łe i umiarkowane, tempera­
tura w granicach od 0 do —3,
wiatry umiarkowane polu-
dniowowschodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ; Zachmurzenie umiarko­
wane, nieco cieplej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 6, Gdańsk 4, Olsztyn 5,
Białystok 5, Warszawa 6,
Poznań 5, Wrocław 6, Śnież­
ka —2, Lublin 5, Rzeszów 5,
Lesko 5, Przemyśl 5, Katowi-

'

ce 6, Kielce 6, Tarnów 6, Ka­
sprowy Wierch —2, Racibórz
5, Częstochowa 5, Kraków 4,

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet korzystna. Wi­
dzialność przeważnie dobra.
W rejonach podgórskich ra­
no ograniczona. Warunki

'

drogowe dobre.

=:

KWIECIEŃ 1972: Plenarne posiedzenie ko­
misji partyjno-rządowe) w sprawie unowo­
cześniania systemu funkcjonowania gospo­
darki i państwa.

■ Na kolejnych posiedzeniach Biuro Po­
lityczne Komitetu Centralnego PZPR rozpa­
trzyło przedstawiony przez rząd projekt u-

stawy o karcie praw i obowiązków nauczy­
cieli PRL, rozpatrzyło 1 zaakceptowało
przedłożone przez Prezydium Rządu przed­
sięwzięcia odnośnie sprawnego i terminowe­
go oddawania do eksploatacji w latach 1974—
75 inwestycji szczególnie ważnych dla roz­
woju gospodarki narodowej oraz wzrostu

produkcji artykułów rynkowych. Dyskuto­
wano również nad sposobami realizacji

jowych wynalazków (projekt Prawa Wyna­
lazczego wprowadza zmiany idące w kierun­
ku odbiurokratyzowania przepisów i przy­
spieszenia wdrożeń nowych rozwiązań tech­
nicznych), rozpatrzyło przedstawione przez
CRZZ zamierzenia w dziedzinie wypoczynku
urlopowego ludzi pracy i ich rodzin, zapo­
znało się zi stanem przygotowań do waka­
cyjnego wypoczynku dzieci i młodzieży oraz

stanem produkcji i zaopatrzenia rynku w

artykuły przemysłowe.
CZERWIEC 1972: Pierwsza oficjalna wizy­

ta prezydenta Stanów . Zjednoczonych; E.
Gierek i R. Nixon podpisują wspólny komu­
nikat, I sekretarz KC PZPR przyjmuje za­
proszenie do złożenia wizyty w USA.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu T listopada
1975 r. odszedł ha zawsze z naszego grona

Pięć lat pracy partii (2)
głównych założeń polityki socjalnej w bie­
żącym 5-leciu.

MAJ 1972. Obchody I Maja — pod zna­
kiem aktywności wszystkich środowisk na

rzecz realizacji zadań wytyczonych przez VI

Zjazd. 1 Maja stał się okazją do podejmowa­
nia nowych zobowiązań i inicjatyw w ra­
mach akcji „Szukamy 20 miliardów".

■ V Plenum Komitetu Centralnego PZPR
uchwala perspektywiczny program budow­
nictwa mieszkaniowego. „Zapewnienie każ­
dej polskiej rodzinie samodzielnego miesz­
kania, wymagać będzie zbudowania do końca
1990 r. co najmniej 7J3 min mieszkań. Musi-

my w najbliższym dwudziestoleciu oddać do
użytku 2,5 raza więcej mieszkań niż zbu­
dowaliśmy w latach 1951—70”.

■ Biuro Polityczne omawiało zadania
dziedzinie usprawnienia pracy Urzędu Pa­
tentowego oraz lepszego wykorzystania kra-

■ W Warszawie narada centralnego akty­
wu partyjnego poświęcona omówieniu aktu­
alnych problemów w dziedzinie polityki go­
spodarczej i zagranicznej PRL.

■ Biuro Polityczne dokonuje oceny wę­
złowych problemów sytuacji międzynarodo­
wej, rozpatruje przedstawiony przez rząd
plan realizacji kompleksowego programu
dalszego rozwoju i pogłębiania- socjalistycz­
nej integracji gospodarczej. Biuro Polityczne
omawiało także program rozwoju usług dla
ludności do roku 1980, rozpatrzyło przedsta­
wione przez Radę Ministrów projekty opra­
cowań, dotyczące zamierzonej reorganizacji
władz terenowych na. wsi i w małych mia­
stach oraz zmian w podziale administracyj­
nym kraju, zapoznało się ze stanem przygo­
towań do żniw oraz zwróciło się do wszyst­
kich rolników i pracowników służby rolne)
z listem o sprawny i terminowy zbiór plo­
nów.

prof. Alfons DŁUGOSZ
twóroa I długoletni dyrektor Muzeum Żup Krakowskich
w Wieliczce, Honorowy Kustosz Muzeum, zasłużony dzia­
łacz kultury, członek Związku Polskich Artystów Plasty­
ków i Związku -Polskich Artystów Fotografików, odzna­
czony za swoją ofiarną i wszechstronną działalność Krzy­
żami Kawalerskim i Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL,
Medalem 1000-lecia Górnictwa Polskiego, Odznaką 1000-

lecia Państwa Polskiego i1 innymi odznaczeniami.
W Zmarłym tracimy wybitnego działacza kultury, ob­

darzonego nieprzeciętnymi zdolnościami twórczymi, czło­
wieka prawego charakteru i wielkiego serca.

Jego Zonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

Pogrzeb odbył się na cmentarzu Komunalnym w Wie­
liczce w poniedziałek, 10 listopada, o godz. 14.30.

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA
I PRACOWNICY MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że I listopada 1975 r.

zmarł

prof. Alfons DŁUGOSZ
twóroa unikalnego w święcie
długoletni dyrektor Muzeum

solnego,
w Wie-

kultury

muzeum górnictwa
Żup Krakowskich

liczce, honorowy jego kustosz.
W Zmarłym tracimy bez reszty oddanego dla

narodowej działacza i wielce zasłużonego Obywatela m.
Wieliczki.

Cześć Jego pamięci!
PRZEWODNICZĄCY MIEJSKIEJ

RADY NARODOWEJ
NACZELNIK MIASTA WIELICZKI

Dzisiaj o godz. 18 w Raeszowie
rozegrany zostanie mecz o mi­
strzostwo I ligi w koszykówce
mężczyzn Resovia — Wisła.
Spotkanie to ma dla obydwu
drużyn olbrzymie znaczenie. Re-
sovia i Wisła poniosły do tej po­
ry w rozgrywkach po jednej po­
rażce. Zwycięzca zrówna się
punktami z liderem tabeli Wy­
brzeżem Gdańsk,

Własny parkiet faworyzuje
gospodarzy. Gospodarze — przy
gorącym dopingu publiczności —

potrafili zademonstrować wyso­
kiej klasy koszykówkę. W ostat­
nich kilku latach wiślacy prze­
grywali pojedynki w Rzeszowie.
Krakowian oczekuje więc nie­
zwykle trudne zadanie. Na te­
mat pojedynku rozmawialiśmy
wczoraj z trenerem Jerzym Bęt­
kowskim.

„Wyjeżdżamy do Rzeszowa w

osłabionym składzie — powie­
dział trener. Z gry wykluczony
jest Seweryn, który ma założo­
ny na nodze gips. Na szczęście
wznowili treningi: Matelak,
Gardzina, Dolczewski. Ale jak
pech to pech — wczoraj silnt
bóle w nodze odczuwał Ladniak
i nie trenował. Nie wiadomo czy
wybiegnie dziś na parkiet. Zda-

jemy sobie sprawę z klasy prze­
ciwnika. Dlatego jeśli chcemy
osiągnąć dobry wynik drużyna
musi zagrać z wielką ambicją i
bojotuością. Będziemy próbowa­
li wyłączyć z gry głównego
Strzelca Resonii — Pasioroto-

skiego i ograniczyć pole działa­
nia dwóm rozgrywającym —

Niemcowi i Klee. W obronie za­
stosujemy bardzo agresywne
krycie. Czy przyniesie to pozy­
tywny rezultat — zobaczymy
już za kilka godzin, (ans)

Mecze hokejowa
CSRS - ZSRR

Rusz* wielki sezon hokejowy.
Dziś i w czwartek w Pradze
spotkają się dwie drużyny wiel­
kiej trójki: ZSRR 1 CSRS. Dla
obu zespołów będzie to pierw­
sza wielka próba praed ciężkim
sezonem, którego punktami kul­
minacyjnymi będą: Olimpiada w

Innsbrucku i MS w Katowicach.
Mecz 13 bm. zobaczymy w TV
II program, godz. 20.15. (s)

W kilku wierszach

< Oto skład reprezentacji Pol­
ski na mecze bokserskie z NHD:
Srednlcki, Górny, Piątkowski lub
R. Jagielski, A. Jagielski, Tomczyk
lub Gajda, Pacuszka lub Szczerba,
Klcka lub Rybicki, Niemkiewicz,
Kaczorowski, Gortat 1 Biegalski.

Na igielitowej skoczni w

Łomnicy (CSRS) poniósł śmierć
skoczek narciarski z ICS „Julia”
w Szklarskiej Porębie, 16-letni M.
Pacyga. W czasie treningu zjeż­
dżając z góry, przewrócił się o

10 m od progu, nartą zaczepił o

boczną balustradę a następnie
spadł z progu skoczni. Mimo na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej
chłopiec zmazl «• zwzawlezieniu
da espltaib

Mityng pływacki
w Tarnowie

Z udziałem ok. 200 młodych
zawodniczek i zawodników ro­
zegrano w Tarnowie mityng
pływacki; obok reprezentantów
Polski startowali pływacy z Ru­
munii i Czechosłowacji. Z pol­
skich drużyn najlepiej zapre­
zentowali się zawodnicy Unii
Tarnów, którzy wyprzedzili kra­
kowską ,,Wisłę’ i rumuński te-

Najlepsze wyniki uzyskały
dziewczęta: Różycka z Korony
na 200 m klas. 2.47,5 (rekord
młodziczek), w tej samej kon­
kurencji rekordzistka kraju Sto­
larczyk uzyskała 2,45.3, Kupis ■
Unii Tarnów osiągnęła na 100 m

dowj. — 1.01,3, a na 200 m zmiet\
— 2.32.4. (s)

Zwycięstwo
Kosińskiego

Na rozegranym w Jeleniej Gó­
rze turnieju I ligi juniorów w

zapasach w stylu klasycznym
bardzo dobrze spisał się repre­
zentant „Wisłoki” Dębica — Jan
Kosiński, który w kategorii do
38 kg zajął pierwsze miejscy
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z kraju & ze świata z kraju ze świata 0 z kraju ♦ ze świata &

W Stoczni Gdyńskiej im. Komuny Paryskiej wre praca. Tenspo robót jest bardzo wysokie, a wśród

budowanych jednostek przeważają statki kolosy. W basenach wyposażeniowych znajduje się trzeci
z kolei 105-tysięcznik dla armatora radzieckiego, 55-tysięcznik dla Holendrów oraz rudossmocho-
dowiec o nośności 51,5 tys. ton dla RFN. Ń/z: statki przy nadbrzeżach i w suchym doku Stoczni

Gdyńskiej. CAF — Uklejewski

Odkrycie nowej galaktyki
Profesor Christian Simon-

son, astronom z uniwersyte­
tu Maryland, odkrył nową
galaktykę uformowaną przez
200 milionów gwiazd i znaj­
dującą się w odległości 55.000
lat świetlnych od Słońca.

Prof. Simonson wyjaśnił,
że galaktyka była zasłonięta
przez obłoki pyłu kosmiczne­
go i dlatego przez długi czas

■astronomowie nie mogli jej
dostrzec. O odkryciu zdecy­
dował przypadek.

Zdaniem Simonsóna potrze­
ba wiele lat na to aby okre­
ślić dokładnie odległość ga­
laktyki od naszej planety. W

każdym razie wiadomo, że

jest to najbliższa ziemi ga­
laktyka.

Patrycja Hearst

stanęła przed
sądem

Zdaniem biegłych psychia­
trów córka multimilionera
amerykańskiego Patrycja
Hearst jest w pełni władz
umysłowych i może odpowia­
dać za swoje czyny. W po­
niedziałek rozpoczął się jej
proces w sądzie w San Fran­
cisco. Akt oskarżenia zarzu­
ca jej współudział w napa­
dach rabunkowych. 21-letnia
P. Hearst przebywa obecnie
w więzieniu w San-Mateo w

Kalifornii.

Prezydent Gerald Ford
o polityce zagranicznej USA

WASZNGTON (PAP)
W wywiadzie udzielonym rozgłośni telewizyjnej ABC, prezy­

dent USA Gerald Ford scharakteryzował politykę zagraniczną
swego rządu. Jako jeden z „wielkich plusów” tej polityki wy­
mienił kontynuację konstruktywnej współpracy ze

‘

Związkiem
Radzieckim. Wciąż realizujemy dobre programy i utrzymujemy
dobre stosunki z ZSRR — powiedział.

Moim zdaniem — kontynuował G. Ford — odprężenie nastę­
puje wówczas, gdy dwa wielkie mocarstwa — silne militarnie
i ekonomicznie, różniące się pod względem poglądów politycz­
nych i stanowisk rządów, zamiast uciekać się do konfrontacji
mogą wzajemnie konsultować się w wielu dziedzinach potencjal­
nego konfliktu.

Odprężenie nie oznacza, że zawsze możemy rozwiązywać wszy­
stkie problemy. Niektóre z nich są bardzo skomplikowane.

Przed sezonem zimowym
♦ Duży wybór sanek, nart 0 Za mało

kombinezonów-ocieplaczy
(Inf. wł.) Nie będziemy narze­

kać, chcąc kupić przed zimą
sanki, narty czy łyżwy. Przed­
stawiciele handlu sprzętem spor­
towym zapewniają, że w skle­
pach nie powinno zabraknąć po­
szukiwanych artykułów.

Dla najmłodszych przygotowa­
no ogromny wybór sanek drew­
nianych, metalowych oraz zupeł­
ną nowość — importowane z

NRD plastykowe sanki-bobsleje
z ręcznym hamulcem.

Jeśli chodzi o sprzęt narciar­
ski dla dorosłych, niewątpliwie
największym powodzeniem cie­
szyć się będzie cała epoxydowa
„rodzina nart: Epoxy 8015 i 3020
oraz Epoxy-Standard. Nie gor­
szy wybór Jest wśród nart me­

talowych. Handel zapewnił rów­
nież odpowiednią ilość polskich
wiązań zjazdowych „Beta” jak
i importowanych, typu „Mar­
ker”, w dwóch wersjach — dla
dorosłych i młodzieży.

Buty, jak w poprzednich sezo­
nach — „San Marco” 1 „Hes-
chungi”, te ostatnie, niestety,
bardzo drogie. Rodzima produk­
cja z Krosna jeszcze szwankuje.

Są dobre kijki narciarskie ro­
dem z Kalwarii, po raz pierwszy
pokazały się rękawiczki narciar­
skie pięciopalcowe, Gorzej jest
nieco z produkcją kombinezo­
nów-ocieplaczy, bowiem jedyny
obecny producent — Zakłady
Odzieży Sportowej w Łodzi, z

trudem nadąża za ogromnym po­
pytem.

Towarzysz 3.: od oko­
ło dwóch lat bezsku­
tecznie próbował

wnieść na forum or­
ganizacji partyjnej
swoje krytyczne u-

wagi, dotyczące trybu pracy
w jego zakładzie. Zniechęco­
ny obojętnością POP — za­
czął działać poza nią i pu­
blicznie krytykować jej znie­
czulenie społeczne. Uchwałą
swojej OOP został wydalony
z partyjnych szeregów.

Towarzysz K.: krytykował
metody działania kierownic­
twa swojego zakładu. Nikt
nie reagował na jego uwagi.
Wysłał do KC PZPR list, w

którym imiennie, nie anoni­
mowo, oskarżył to kierowni­
ctwo o niewłaściwe sterowa­
nie zakładem. Uchwałą swo­
jej POP otrzymał naganę
partyjną.

Towarzyss Y.: przymykał
oczy na fakt, że w jego za­
kładzie pracy dwaj ludzie od
paru lat rozrabiają się. Za
zachowanie biernej postawy
— choć był dyrektorem za­
kładu i winien zareagować
— został administracyjnie
zdjęty ze swojej funkcji. Gdy
już go zdjęto, członkowie je­
go POP nałożyli mu dodat­
kowo karę partyjną, choć
karać człowieka powinno się
tylko raz,

We wszystkich opisanych
przypadkach (nazwisk nie
podaję ze zrozumiałych
względów) interweniowały
komisje kontroli partyjnej,
włącznie z Komisję Krakow­
ską. Za każdym razem komi­
sje nebylały karę, stwier­
dzając niewłaściwą interpre­
tację faktów, i niewłaściwe
wymierzenie ciężaru przewi­
nień przez POP. Komisje
stwierdzały łeż, że w tych
sprawach występowali
współwinni, których rolę po­
minięto — choć bardziej za­
sługiwali na karę, niż f»k-
tyCznie ukarani.

Temat kar partyjnych jest
dla niektórych członków
PZPR tematem wstydliwym.
Stąd wiele niedomówień, a

nawet chęć skrywania prze­
winień. A przecież zasadą
działania partii Jest nie tyl­
ko bezkompromisowość, ałe
również zasada nie omijania
żadnego z drażliwych tema­
tów. Z obszernej analizy spo­
sobu nakładania kar 1 rodza­
ju uchybień, jaką w ostat­
nich latach sporządzili dzia­
łacze Krakowskiej Komisji
Kontroli Partyjnej wynika,
że część towarzyszy w POP
sądzi, iż udzielanie kar par­
tyjnych źle świadczy o da­
nej organizacji. Niektórzy
wolą przymknąć oczy na

niewłaściwe zjawiska i po­
stępowanie swoich członków
(nie myśląc, iż cierpi na tym
autorytet POP), niż ukarać
winnego.

Niektóre organizacje tle
stopniują rodzaj kary. Oka­

zuje zię, te spośród wydalo­
nych z partyjnych szeregów
towarzyszy — najwyżej 15
procent miało wcześniej na

swoim koncie statutowe ka­
ry. A zatem, w niewielkim

stopniu wykorzystuje się ka­
ry porządkowe jako środek
wychowawczy i zapobiegaw­
czy. Powoduje to w efekcie
narastanie przewinień i w
rezultacie najbardziej dra­
styczne konsekwencje.

Analiza wskazuje, że Z o-

gółu ukaranych 25 pro­
cent to ludzie, którzy o-

trzymali kary za nadużywa­
nie alkoholu, 22 proc, kar

partyjnych udzielono za ła­
manie dyscypliny partyjnej,
ale — rzecz charakterystycz­
na — tej wąsko pojętej. Nie
karze się na przykład pra*

DOROTA TERAKOWSKA

wie w ogóle za niewykona­
nie zadań partyjnych, czy za

brak dobrego przykładu —

tylko za niepunktualność o-

płacania składek, lub za nie­
obecności na zebraniach. A
zatem karze się za czysto
zewnętrzne objawy łamania
dyscypliny, zaś zbyt rzadko

sięga się do głębszych przy­
czyn. Około 17 proc, osób zo­
stało ukaranych za bierność,
a 10 proc, za łamanie dyscy­
pliny pracy. Do rzadkości na­
leżały kary wymierzane pro­
filaktycznie; zbyt często ka­
rano po fakcie, choć sympto­
my świadczyły, iż wcześniej
nałożona kara mogła pow­
strzymać towarzysza od
wchodzenia w kolizję ze sta­
tutem i socjalistyczną mo­
ralnością. Jest to ważne
stwierdzenie, bowiem pod­
stawową rolą komisji kon­
troli partyjnej jest zapobie­
ganie powstawaniu szkodli­
wych politycznie, społecznie 1

gospodarczo zjawisk, przez
skuteczne eliminowanie ich
przyczyn i okoliozności im

sprzyjających. Komisje kon­
troli uczulają wszystkie or­
ganizacje partyjne na tę
działalność, która zmierza
przecież po prostu do kształ­
towania właściwych socjali­
stycznych stosunków między­
ludzkich i atmosfery w FOP.
Działania zapobiegawcze nie
mogą jednak spoczywać wy­
łącznie na towarzyszach «

komisji kontroli i każda «

POP musi pamiętać również
o tej funkcji na swoim od­
cinku działania.

W analizie dostrzeżono
związek między pochodze­
niem społecznym ukaranego,
a jego dążeniem do zatarcia
kary. Jak wiadomo, karę

partyjną można zatrzeć cał­
kowicie już w okresie od 1
roku do 2 lat od chwili jej
nałożenia. Rzecz szczególna:
pracownicy umysłowi pilnu­
ją na ogół tych terminów,
bardzo często też odwołują
się do komisji kontroli par­
tyjnej, zaś robotnicy czynią
to rzadziej. Nasuwa się wnio­
sek, że robotnicy za mało in­
formowani są przez swoje
organizacje o przysługują­
cych im prawach członków

partii. Największa ilość uka­
ranych to ludzie w wieku
między 25 a 40 lat: więcej
jest wśród nich mężczyzn niż
kobiet.

Komisje kontroli partyjnej
zaobserwowały też, że nie­
które z organizacji nie wy­
ciągają właściwych wnio­

sków z prowadzonych okre­
sowo rozmów partyjnych. A

przecież te rozmowy to rów­
nocześnie jedna z form dzia­
łalności profilaktycznej, na

podstawie której mądre or­
ganizacje są w stanie, prze­
widzieć komu grozi wejście
w kolizję ze statutem, czyja
postawa wymaga korekty.

Generalnie jednak w spo­
sobie nakładania kar partyj­
nych dostrzega się ostatnio
większą precyzję i obiekty­
wizm. W zasadzie ilość inter­
wencji komisji kontroli wy­
kazuje powolny spadek. Ro­
śnie samodzielność organiza­
cji, bowiem jeśli w - latach
wcześniejszych w sprawy kar
często interweniowały in­
stancje — dziś POP decydu­
ją w pełni samodzielnie o

nałożeniu kary I jej wymia­
rze. Nie poszukują w tym
celu pomocy instancji (chy­
ba, że sprawa jest szczegól­
nie trudna) i nie próbują na

jej barki złożyć decyzji o u-

karaniu. W większości, orga­
nizacji rośnie świadomość
nie tylko wychowawczej, ale
i profilaktycznej roli kary.

| edr.ak pozestaje faktem, że
J w latach 1971—75 (pierw-

sze półrocze br.) tereno­
we komisje kontroli i Komi­
sja Krakowska interwenio­
wały łącznio w 83 sprawach,
w których towarzysze zo­
stali ukarani w sposób mało
obiektywny. W 42 przypad­
kach komisjo uchyliły decy­
zjo o wydaleniu z PZPR, w

\ 31 przypadkach uznały wy­
miar kary za zbyt wysoki i

n,p. obniżyły naganę do upo­
mnienia, lub całkowicie u-

chyliły karę.
Czy jest to dowód zbytniej

Hberalności komisji — czy

dowód ich obiektywizmu? W

komisjach kontroli zasiadają
reprezentanci wszystkich śro­
dowisk i zawodów, najwię­
cej jest wśród nich doświad­
czonych robotników. Wybie­
ra się ludzi znanych nie tyl­
ko z obiektywizmu, ale 1 z

głębokiej uczciwości oraz —

co ważne — z pryncypialno-
ści. Każdą sprawę na forum
komisji poprzedzają niezwy­
kle dogłębne, często długie i
żmudne badania. Aż rośnie
czasem niecierpliwość osób

odwołujących się do komisji
— nieświadomych, że poś­
piech może tu tylko zaszko­
dzić obiektywizmowi. Każdą
sprawę naświetla się niezwy­
kle wszechstronnie, a przede
wszystkim bez emocji typo­
wej dla bezpośrednio zainte­

resowanych. O rozwadze i

pryncypialności świadczy też

fakt, że nie należą do wyjąt­
ków wypadki, w których ko­
misje kary zaostrzają.

Jakie są konsekwencje nie­
właściwej decyzji o karze,
podjętej przez ROP? Nieste­
ty, najczęściej nie może już
być mowy o wychowawczej
funkcji tej kary. Wręcz
przeciwnie, nieobiektywnle,
czyli po prostu niesprawiedli­
wie wymierzona kara dopro­
wadza do konfliktu w POP.
Cierpi też na tym jej auto­
rytet

Niedawno do jednego
z zespołów Krakowskiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej
przyszedł oburzony i pełen
żalu I sekretarz dużego Ko­
mitetu Zakładowego, w któ­
rym komisja uchyliła nie­
sprawiedliwą decyzję o wy­
daleniu jednego z towarzy­
szy:

— .„wyście g« przywrócili
do partii, a załoga teraz za

mną chodzi i zaczepia, żebym
się przyznał do błędu. Trscę
autorytet! I co ja mam teraz
zrobić?

— Przyznać się do błędtt —

poradzono mu w Komisji.
Komisje kontroli partyjnej

prostują błędne decyzje POP,
ale rolą samych POP jest
między innymi otwarcie,
szczerze przyznać zię do błę­
du (choć na pewno trzeba do

tego odwagi). Trzeba również

ponownie zintegrować orga­
nizację, która w takich przy­
padkach często dzieli się na

przekonanych o właściwym
wymiarze kary — i bronią­
cych ukaranego. Tymczasem,
Jak wiadomo, dobrą organi­
zację partyjną winna cecho­

wać Jednomyślność w spra­
wach zasadniczych. Z tego
powodu instancje i komisje
kontroli partyjnej jeszcze
długo po ukaraniu kogoś z

towarzyszy interesują się
daną organizacją, uważnie a-

nalizują stosunek pozosta­
łych towarzyszy do ukarane­
go, oceniają, czy organizacja
stara się mu pomóc. Ścisły
kontakt z organizacją, w

której na kogoś z towarzyszy
nałożono karę — to również

podstawowe zadanie komisji.

Mechanizm
nakładania kar

partyjnych w POP bywa
niekiedy nadto m a-

chanizmem. Mechanicz­
nie wyabstrahowuje się da­
nego człowieka z Okoliczno­
ści zaistnienia zła i równie
mechanicznie wskazuje się go
Jako jedynego winnego, choć

istnieją współwinni. Niekie­
dy też na nałożeniu kary ca­
ła rzecz zaczyna się — l

kończy. POP zapomina • pil­
nej potrzebie, ba, o nieodzo­
wnym warunku zanalizowa­
nia źródeł zła — po to, aby
ktoś następny nie muslał
znaleźć się w obliczu kary.
Nigdy nie jest zgodne ■
prawdą twierdzenie, padające
z ust towarzyszy z niektórych
FOP:

— Ukaraliśmy towarzysza
X i po sprawie...

Sprawa dopiero wtedy tią
zaczyna. Bowiem po głębo­
kiej analizie przyęzyn prze­
winienia, należy te przyczy­
ny usunąć — '1 stworzyć u-

karanemu szansę zatarcia ka­
ry. Słowem, zadbać o to, aby
kara była rzeczywiście karą
wychowawczą, a nie karą dla
siebie.

Nieprzypadkowo problemy
kar partyjnych poruszamy
na łamach „Gazety” właśnie
teraz, w okresie przedzjatdo-
wych konferencji i dyskuto­
wania nad Wytycznymi na

VII Zjazd. Bowiem w tych
dyskusjach musi być również

miejsce dla tego, rzekomo
wstydliwego 1 często pomija­
nego milczeniem, tematu. A

przecież profilaktyczna dzia­
łalność partii, zapobiegania
niewłaściwym postawom —•

to podstawowy trzon Ideowo*

wyehowawczej działalności
PZPR w ogóle.

Każda ’« organizacji winna
na własny użytek * zanalizo­
wać czy kary przez nie na­
kładane mają rzeczywiście
głęboki wychowawczy sens.

W partyjnym działaniu liczy
się tylko taka kara, która
może ulepszyć charakter
człowieka i wywołać w nim

jakościową zmianę, t choć
zabrzmi to paradoksalnie: —

kary nakłada się na ludzi nie
po to, aby ich od partii od­
dalić — ale, żeby ich do niej
i do jej ideałów przybliżyć.

Policiaiit wśród Marzy rtoWw
(Korespondencja z Kopenhagi)

Jeszcze nie przeminęły echa „mocnego uderze­
nia” policji szwedzkiej przeciwko wielkiej mię­
dzynarodowej szajce handlarzy narkotyków pod
Sztokholmem, kiedy w Kopenhadze podano do
wiadomości, że tym razem duńskiej policji udało
się unieszkodliwić wielki gang przemytników’ te­
go chodliwego na tutejszym rynku towaru. Nie,
pozbawiony pikanterii jest przy tym fakt, te

policja kopenhaska złapała na gorącym uczynku
policjanta fińskiego, pracownika Wydziału Zwal­
czania Przestępstw związanych z narkotykami w

mieście Vasa, Pekka Erkkila.
Erkkila zatrzymano w Kopenhadze wraz z in­

nymi przemytnikami w ub. czwartek. W jego
samochodzie znaleziono 60 kg haszyszu. Wiado­
mość o tym fakcie uderzyła w siedzibę policji
kryminalnej w Helsinkach jak przysłowiowy
grom z jasnego nieba. Szef Komendy Głównej,
Knut Aas w informacji dla prasy wyjaśnił, _

że

zatrzymany w Kopenhadze policjant fiński jest
obecnie jeszcze na urlopie i że poprzednio służył
w siłach ONZ na Bliskim Wschodzie.

Policjant-przemytnik uchodził przez wiele lat
za wzorowego pracownika, dzięki swej, odwadze
udało mu się nawet dwa razy uratować ludzi

przed śmiercią. Przez wiele lat skutecznie zwal­
czał handel i przemyt narkotyków.

Jak udało się wstępnie ustalić, zatrzymany
razem z Erkkila drugi Fin był jego kurierem,
który przerzucał z Bliskiego Wschodu narkotyki,
głównie haszysz i kokainę. Zatrzymano także

dwóch Duńczyków oraz pewnego Libańczyką,
którzy zajmowali się rozprowadzeniem „towaru”
na terenie całej Skandynawii, a zwłaszcza w

Kopenhadze. Przemycany haszysz przetranspor­
towano samochodem marki renault, posiadają­
cym podwójne dno.

Na trop przemytników policja duńska wpadla
w ten sposób, że po otrzymaniu sygnału przez
dłuższy okres czasu prowadziła podsłuch telefo­
niczny pewnego sklepu handlującego dywanami
na przedmieściu Kopenhagi, Vanloese. W czwar­
tek wieczorem odebrano rozmowę prowadzoną
w języku fińskim, którą nagrano na taśmie. Tłu­
macz przetłumaczył szybko rozmowę, która
brzmiała mniej więcej w ten sposób: „towar
przybył i stoi w garażu”.

Kiedy pod wskazany adres przybyła policja
duńska samochodu i ładunku już nie było. Ale

natychmiastowy pościg doprowadził do ujawnie­
nia prawdziwych nazwisk dwóch Finów, którzy
pod przybranymi nazwiskami zamieszkali w

jednym z hoteli kopenhaskich, a następnie do
odnalezienia ich samochodu. Następnego dnia za­
aresztowano Libańezyka i dwóch Duńczyków.
Znaleziono przy nich 80 kg kokainy.

Dotychczas udało się także ustalić, że bazą tej
międzynarodowej szajki przemytników narkoty­
ków jest jedna z małych wysp fińskich u wej­
ścia do Zatoki Botnickiej.

RUDOLF HOFFMAN

TELEWIZJA

Sztuka

przenoszenia
i przenośni

Stłuką
Wsiewołoda Wiszniewskiego „Tra­

gedia optymistyczna" jest jedną z najlep­
szych pozycji dramaturgii radzieckiej o

tematyce związanej bezpośrednio z rewo­
lucyjnymi przemianami w Rosji. Sile te­
go utworu stanowi doskonała znajomość

realiów, a na ich tle ogromnie zróżnicowane po­
stawy ludzi. Pełne prawdy życiowej i prawdy ar­
tystycznej. Prawdy tamtych dni, w których ra­
cje ideowe i fałszywe poglądy bohaterów zdarzeń
ścierały się w autentycznej walce o przyszłość
porewolucyjną. Bez papierowych słów i gestów
uteatralizowanych. Przeciwnie — z zaciętością i
gwałtownie narastającymi konfliktami, którym
temperamenty, emocje i myśli postaci scenicz­
nych nadały kształt tragedii z optymistycznym
wydźwiękiem.

Balladowo potraktowana „Tragedia optymisty­
czna" — malująca losy marynarskiego pułku i
jego komisarza-dziewczyny, postawionej przez
partię wśród żołnierzy zdezorientowanych poli­
tycznie, anarchistów, kontrrewolucjonistów i nie­
licznych jeszcze bolszewików — ukazuje praw­
dziwie ludzkie rozdarcia wewnętrzne, przezwy­
ciężanie ich [ub klęski osobiste.

Co z tej ballady dramatycznej przekazała nam

scena telewizyjna? Przekazała przedstawienie
przeniesione żywcem z. teatru. A więc nastąpiło
jakby cofnięcie się techniki i własnych doświad­
czeń TV— w przeszłość, do zarzuconej już (i słu­
sznie!) praktyki transmisyjnej spektaklu scenicz­
nego. Okazało się, że to, co działa bezpośrednio
na odbiorcę z widowni teatru — robi się sztucz­
ne i napuszone na ekranie telewizyjnym. Upozo­
wane, jak na pomniku. Świetny skądinąd pomysł
scenograficzny: opuszczanych niby żagle dekora­
cji — które raz symbolizują akcję na okręcie,
raz piaski i namioty frontu — utrudnia śledze­
nie i wymowę samego widowiska. Próby zbliżeń
kamerowych, na silę dopasowywane do ram o-

brazu ekranowego, gubią drugi plan opowieści.
I na odwrót, chcąc stworzyć panoramę przebiegu
zdarzeń — na zewnątrz i wewnątrz ludzi — oko
kamery pomniejsza z konieczności ich pierwszy
plan. W ten sposób przedstawienie, reżysero­
wane przez A. Kowalczyka, interesujące w tea­
trze — straciło większość atutów jako wido­
wisko TV. A były w nim i ciekawe pomysły in­
scenizacyjne, i znaczące role (m. in. K. Królówny
czy J. Nalberczaka), niestety, przygaszone mecha­
nicznym zabiegiem — wprost z teatru — prze­
nosin i niezbędnych skrótów czasu scenicznego
w TV. Należy żałować, że nie wykorzystano tu

propozycji inscenizacyjnych Lidii Zamków, któ­
rej spektakl „Tragedii optymistycznej", ongiś
wystawiony w krakowskim Teatrze im. Słowa­
ckiego, nosił wybitne cechy filmowo-telewizyjne.

No, cóż — nie mówmy, co by było, gdyby... A
gdyby „Dobry wieczór, tu Łódź” nie był progra­
mem-składanką, lecz scenariuszem, wówczas nie­
potrzebna okazałaby się para konferansjerów E.
Wojtczak — J. Suzin, którzy absolutnie byli
zbędni w tej tuzinkowej (pod kątem TV) im­
prezie. Tak, jak „Najlepsze życzenia dla Polme-
xu-Cekopu" wykazały zbędność pseudo-scenariu-
sza. Bo zaproszeni na występ artyści byli rzeczy­
wiście atrakcyjni, lecz bez wątpliwych wiązań
montażowych.

Natomiast „Utwory dla moich przyjaciół" po­
mysłu J. Bratkowskiego, tym razem mogłyby
stanowić wzór, jak składankę estradowo-aktor-
ską zgrabnie i bezpretensjonalnie przekształca
w scenariusz, który zachowuje nie tylko własną
logikę, ale i konstrukcję, artystyczną całości pro­
gramu. Tyle, że kosztuje to Więcej trudu oraz

wymaga określonych umiejętności.
Równie zgrabnym filmem-dokumentem jubi­

leuszu 25~lecia „Mazowsza” była opowieść „Am­
basador kultury polskiej" — coś w rodzaju chwi­
li wspomnień z przywołaniem wielu mało zna­
nych do tej pory dokumentów, podbudowanych
wypowiedziami b. członków zespołu. Najdow­
cipniejszą zaś pozycją tygodnia nazwałbym „O-
powieści Starszego Pana” o Dziewannie, Róży i
Gencjanie, tudzież Gosposi-Kwiecie, które to

kwiaty rodzaju żeńskiegp pewien protoplasta ro­
du nagromadził w swoim domu nie tylko z mi­
łości czystej do otaczającej go przyrody...

BOB

Dzięki zorganizowanej przez niego sieci informatorów
dokładnie rozpoznano agentów hitlerowskiego wywiadu i

gestapo, którzy uplasowani byli na granicy pod przy­
krywką działającej w Annemasse niemieckiej „Komisji
Celnej”. Ta 20-osobowa grupa „celników”. Jaką zastrzegli
sobie Niemcy dyktując Pśtainowi warunki rozejmu, wy­
konywała-— obok nadzorowania tamtejszego francuskiego
urzędu ceł — bardzo różnorodne zadania. Prowadziła, na

przj’kład, za pomocą specjalnej aparatury podsłuch roz­
mów telefonicznych i radiowych, w szczególności pomię­
dzy władzami Viehy a ambasadą, konsulatem i attacha-
tem wojskowym w stolicy Szwajcarii. W ten właśnie spo­
sób hitlerowcy podsłuchali 24 kwietnia rozmowę francus­
kiego konsula z Genewy z placówką straży granicznej i
dowiedzieli się, że Giraud ma być przerzucony do Francji
około godz. 10 w dniu następnym. ......

Meldunek ten postawił na nogi sieć niemieckich taj­
nych placówek w południowej Francji, kierowanych przez
centralę dvspozvcviną SD w Marsylii, zamaskowaną jako
„Główna Komisja Celna” 25 kwietnia o piątej rano przy­
były do rejonu Annemasse dwa szybkie samochody w;.ła-
dowane agentami. W pobliżu francuskiej placówki gra-
nicznei urządziły zasadzkę, czeka’ar tylko na sygnał od
„celników" gestapowców, znajdujących sie w urzędzie
celnym. Ale i konspiratorzy nie próżnowali. _ Rozpoznano
zaparkowane w przydrożnych zaroślach niemieckie samo­
chody i Linares obmyślał zręczny plan. Polecił Spiesero-
wi, aby wyjechał natychmiast na spotkanie Giraudowi i
Rudloffowi, którzy już opuścili prawdopodobnie Genewę
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i zbliżali się do granicy. Było to oczywiście możliwe tylko
dzięki poleceniu pułkownika Massona, wydanemu poste­
runkom szwajcarskim na tym odcinku, aby nie stawiały
francuskim konspiratorom przeszkód w przekraczaniu w

dowolnym miejscu granicy.
Kiedy samochód kapitana Spiesera ruszył z karkołom­

ną szybkością w stronę Genewy, major Linares, kapitan
Lecoą i jeszcze jeden z ich ludzi weszli do budynku urzę­
du celnego i rozsiedli się w poczekalni. Tylko co jakiś czas

I jeden z nich wychodził i po kilku minutach wracał. Było
już kilkanaście minut po dziesiątej, kiedy Linares głośno,
tak ażeby go mogli słyszeć pracujący za przepierzeniem
hitlerowscy „celnicy”, powiedział: „Dziesiąta to dziesiąta,
a nie druga po południu, czy nawet późniejl Nie będę tu
siedział cały dzień kołkiem o suchym pysku. Allons”!

Zbierali się już wszyscy trzej do wyjścia, gdy do pocze­
kalni niespodziewanie wkroczył jakiś francuski pułkow­
nik w pełnej gali i podszedł do Linaresa.

— Panie majorze, jesteśmy z delegacją tutejszego rejo­
nu wojskowego. Chcemy pierwsi uroczyście powitać ge­
nerała na ziemi francuskiej.

Linares na moment osłupiał. Kto u Ucha mógł powia­
domić lokalne dowództwo o spodziewanym przyj eździe
Girauda? A może sami Niemcy, aby sprowokować tę „pa­
triotyczną uroczystość” na granicy? Dałoby im pretekst
do zażądania od Petaina nowej „czystki” w armii i usu­
nięcia wszystkich, którzy mieli cokolwiek do czynienia
z ucieczką Girauda. Cóż, stało się 1 Linares postanowił
grać dalej va banąue.

_ Przykro mi, pułkowniku, ale będzie pan musiał je­
szcze dość długo czekać. Otrzymaliśmy właśnie wiado­
mość, że przyjazd się opóźnia i generał zjawi się tu naj­
wcześniej o godzinie 14-tej, choć i to nie jest stuprocen­
towo pewne. Może więc pan spokojnie, wraz z innymi
członkami delegacji, wrócić do miasta i pofatygować się
tu znów po obiedzie. Sam zresztą czynię to samo, właśnie
zbieraliśmy się do wyjścia.

Po wyjściu z urzędu celnego Linares pomyślał sobie,
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te ten nieprzewidziany incydent s delegacją był może
nawet potrzebny. Hitlerowcy są teraz przekonani, że
Giraud przybędzie do Annemasse i skoncentrują się na

obserwacji tego przejścia granicznego.
Tymczasem kapitan Spieser zdołał już zatrzymać na te­

rytorium szwajcarskim samochód, którym jechali ku gra­
nicy Giraud i attache wojskowy Rudloff. Uprzedził o pu­
łapce i przesiadł się do ich wozu, aby osobiście pokiero­
wać dalszą akcją. Polecił szoferowi jechać do Moilesu-
lez, gdzie francuski kontrwywiad miał swojego zaufane­
go człowieka, właściciela kawiarni w tym miasteczku.
Jednopiętrowy budynek kawiarni był tuż nad samą gra­
nicą, przy moście Petit-Foron, u którego przeciwległego
końca była już Francja. W jednej z izb na piętrze, nad
salą kawiarni, ulokowano gen. Giraud, który stąd po raz

pierwszy mógł znowu zobaczyć francuską ziemię. Spieser
szybko nawiązał kontakt z przeciwległą placówką fran­
cuską i czekał tylko na umówiony znak: „droga wolna”.
Upłynęły tak dwie denerwujące godziny, a sygnał nie
nadchodził. Wreszcie, tuż przed dwunastą, hitlerowscy
nadzorcy telefonicznie powiadomieni przez swych kole­
gów z Annemasse, że co najmniej do wpół do drugiej
Giraud nie zjawi się na granicy, poszli do pobliskiej re-.

stauracji na obiad, spożywany tu franeuskim zwyczajem
koło południa. Wystarczyło dwie- trzy minuty, by samo­
chód z Giraudem i Spieserem przetoczył się przez most
Tuż za mostem, omijając budynek straży celnej, skręcił
w jedną z bocznych uliczek i jadąc z coraz większą szyb­
kością wypadł na szosę. Na pierwszym skrzyżowaniu, z

budki dróżnika, Spieser zatelefonował do Annemasse
i zameldował o wykonaniu zadania Linaresowi, który w

kwadrans później przybył wraz z Lecoąiem, aby w imie­
niu lyońskiej grupy powitać Girauda.

Generał był Już na francuskiej ziemi, wśród swoich.
Ale radość jego była połowiczna. Był we Francji rządzo­
nej przez koiaborancki, chociaż zachowujący autonomię
reżim Viehy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
DRW. Nowe autobusy coraz szerzej stosowane do transpor­

tu pracowników na teren kopalni w zagłębiu wealowytn
Quang Ninh.
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Krowodrza pomysłu nie opatentowała

TEATRY V
COjGDZIE

Na niezwykle oryginalny
pomysł wpadli. przed trze­
ma tygodniami młodzi z

Koła ZMS-u przy krakow­
skich Zakładach Przemysłu
Cukierniczego „Wawel”,
Postanowili mianowicie ze­
tknąć ze sobą instytucje z

całego kraju, które swoją
nazwę biorą od Zamku Wa­
welskiego i doprowadzić do

.ich współpracy.
Pomysł „chwycił”,

wczoraj odbyło się
pierwsze,
spotkanie.

już'
więc

inauguracyjne
Zorganizowano

je w Dyrekcji Państwo­
wych Zbiorów ‘Sztuki na

Wawelu.
Spoza Krakowa przyje­

chali rozmawiać o możli­
wości współpracy przedsta-

wiciele Kopalni „WAWEL"
z Rudy Śląskiej oraz Że­
glugi Szczecińskiej (ze
Szczecina do "Zstad pływa
prom „WAWEL"). Nasze
miasto reprezentował „WA-
WEL-TOURIST”, studio
„WAWEL” rozgłośni PR,
klub WKS- „WAWEL”, ze­
spół „WAWELE", a także
oczywiście pomysłodawcy
— ZPC „Wawel".

Na konkrety będziemy,
jeszcze musieli poczekać,
już dzisiaj jednak wiado­
mo, że na początek zorga­
nizowane wspólnie zostaną
ciekawe imprezy sportowe,
turystyczne oraz kultural­
ne. i że zapowiedziano cią­
głe rozszerzanie kontaktów.

(Kwar)

Rok temu władze dzielnicy Krowodrza
przeznaczyły duże mieszkania przy ul. 18
Stycznia na pensjonat dla pięciu starych
ludzi w wieku znacznie przekraczającym
siedemdziesiątkę. Wcześniej zamieszkiwali
oni poddasza, sutereny, a w- jeduym przy­
padku za locum służyło miejsce pod scho­
dami. W nowym mieszkaniu, każdy otrzy­
mał własny pokój, szafkę w kuchni i w ła­
zience. Obiady zapewniono w stołówce
akademickiej, mieszczącej się w tym sa­
mym domu na parterze. Do mieszkania za­
kupiono meble, do większego sprzątania
przychodzi pracownica. Czynsz, obiady i
sprzątającą oplaea ZOZ nr 3 ..Krowodrza”
w Krakowie.

i

Dr Marian Jerzy Gomułka, dyrektor ZOZ-u
twierdzi, że najbardziej obawiali się konfliktów
między pensjonariuszami. Dla każdego z nich było .

to pierwsze w życiu praw d z i w e mieszkanie
z kuchnią i łazienką. Okazało się. że starsi ludzie
potrafili to docenić. Złożyły się na to i mniejsze,
koszta pobytu w naszym minipensjonacie, jak
i — sądzę — dobra atmosfera domu, przekonanie ■
o dobrej woli jego organizatorów, władz 'Kro-,

- modrzy. Mieszkańcy mogą wychodzić z domu o

każdej porze, mogą również przyjmować u siebie

własnych gości.
: Dr Gomułka, w takich minipensjonatach, upa­
truje szansę przynajmniej częściowego rozwiąza­
nia problemu ludzi starych, którym własne siły

; pozwalają jeszcze prowadzić samodzielne życie.
W dzielnicy jest jeszcze ok. 15 takich osób. I gdy­
by .już\dzis były, jakieś lokale nic nie stoi na

przeszkodzie, by tworzyć następne tego typu pla­
cówki.

. W najbliższej przyszłości natomiast planuje się
'otwarcie domu dziennego pobytu rencisty, także

przy ul. 18 Stycznia. W takim klubie można po­
czytać, oglądnąć telewizję,'pogwarzyć ze znajo­
mymi.

Dobrze, że ZOZ Krowodrzy nie zapomina o

sprawach, które pozostawione same sobie budzą
u łudzi pod koniee życia najwięcej goryczy.
Wskazane byłoby, ba konieczne, gdyby ekspery­
mentem krowodrzańskim, który już ekśperymen-

' iem być przestał, zainteresowały się także wła­
dze służby zdrowia innych dzielnic, miast, gmin,
W samym Krakowie znalazłoby się trochę lokali,
które z racji swej powierzchni są za małe na biu­
ra, a za duże na mieszkania dla jednej rodziny.
Krowodrza swego pomysłu nie opatentowała,
naśladownictwo wskr-ane! . (mz;)

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
Henryk Ibsen: Peer Gynt — 19.15,
STARY (Jagiellońska I): S. Wy­
spiański: Wyzwolenie — 19.15, KA­
MERALNY (Bob. Stalingradu 21):
A. Czechow: Niedźwiedź — Oświad­
czyny — 19.15. BAGATELA (Kar­
melicka 6): O. Wilde: Wachlarz

lady Wlndermere — 1.9 30 . LUDO­
WY’ (os. Teatralne 34): Tadeusz
Wieżari: Och. jaki piękny jest
świat — 19.15, GROTESKA (Skar­
bowa 2): Juliusz Wolski: Tajem­
nicza szuflada - 9, EREF 66 (pl.
Wolnlca I):. Ciuchy historii — 20,
KABARET POD BUDĄ (Ziaji 10).

Sławek, uważaj!,.. — 21,00.

WTOREK
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Marcina

MYŚLENICE (Szpitalna 2) - teł.
204-44 (całą dobę), Proszowice (Ko­
pernika 2) — tel. 251 (całą dobę)

KKKP

15 bm. godz. W
Plenum Krakowskiej Ko­

misji Kontroli Partyjnej od­
będzie się w dniu 15 listopa­
da 1975 r, o godzinie 10 w sa­
li konferencyjnej Komitetu

Krakowskiego PZPR Kraków
— ul. Solskiego 43.

Niedziela Czynu 0 współczesnej rodzinie

Dni kultury
w środowisku robotniczym

Kiedy niedawno Krakowski Od­
dział Stowarzyszenia Polskich Ar­
tystów Muzyków wystąpi! do Wy­
działu Kultury „Śródmieścia” z

propozycja zorganizowania dla ro­
botników koncertów I spotkań z

muzykami, w ramach czynu przed-
zjazdowego, nikt nie przypuszczat.
te inicjatywa ta wkrótce przerodzi
się w „Dni kultury w środowis­
ku robotniczym”.

Za SPAM-em z propozycjami
pospieszyły muzea naszego mia­

sta. Związek Polskich Artystów
Plastyków, Towarzystwo Przyja­
ciół Sztuk Pięknych, sugestie wy­
sunęły same zakłady pracy i tak

oto, od dnia wczorajszego do 10

grudnia w różnych instytucjach
odbędzie się aż 51 imprez, w tym
zorganizowane zostaną 22- wysta­
wy plastyczne. IB spotkań z; lite­
ratami, dziennikarzami i aktorami
oraz 6 koncertów
■ Dni zainaugurowało otwarcie w

klubie ..Malwa” przy ul. Dobre­
go Pasterza wystawy pt. „Plakat
polityczny” Zorganizowało ją Mu­
zeum Lenina. . jISpa2)e-- . »

"

...w SKAWINIE

Po stronie osiągnięć organizacji
kobiecej wiele jest do zapisania.
Najpierw to, co da się obliczyć
w złotówkach — czyny społeczne
podejmowane przez Koła l.igl
Kobiet przed Zjazdem. Kobie­
ty pracowały przeważnie w

miejscu zamieszkania: porząd­
kowały otoczenie domów, pla­
ce . zabaw dia dzieci. War­
tość tych czynów — 1 min zł.

Przy czym zaraz pros! się dodać,
że połowa tej sumy, to wkład ko­
biet z. dzielnicy śródmiejskiej. Du­
żo! Tyle, że często kiedy przycho­
dzi. podawać liczby, dmykają z

pola widzenia dokonania z pozoru
drobniejsze — ale jakże o’la nas

wszystkich znaczące. Myślę
’

tu o

takich osiągnięciach kól LK. jak
propagowanie dobrych wzorów

współżycia między ludźmi, współ­
działanie 7. rodzinami, z. samorzą­
dami mieszkańców w zwalczaniu

chuligaństwa, tępienie objawów
marnotrawstwa.

Podczas wczorajszego Plenum
Krak. Komitetu Ligi Kobiet mó­
wiono 'najwięcej o problemach
wspóltóesńej

'

-rodziny. Między in­
nymi o tym, jak ważną funkcją

- kół; jest i? błędzie . w najbliższym
czasie szerzenie wśród kobiet wie­
dzy o racjonalnymi żywieniu. Za
mało mamy przedszkoli, zwłaszcza

teraz, gdy-’ wszystkie dzieci przed
pójściem do szkoły muszą być ob­
jęte wychowaniem przedszkol­
nym. Może więc pomogą spółdziel­
nie mieszkaniowe 1 udostępnią lo­
kale choćby na niewielkie ognis­
ka. i

Obrady prowadziła Hanna Czar­
necka, przewodnicząca KZ T.K.
Udział wzięła m. Iń. Eugenia
Kemparowa, przewodnicząca ZG

LK. (el)

Młodzież

delegatom na Zjazd
Wczoraj w sali Teatru „Bagate­

la”: odbył się uroczysty koncert
MŁODZIE? DELEGATOM NA VII

ZJAZD- PARTU”. W czasie. - uro­
czystości złożono meldunek o wy­
konaniu czynów społecznych i

partyjnych — .przez wszystkie za­
kłady pracy, a także szkoły i or­
ganizacje młodzieżowe dzielnicy
Śródmieście, których wartość/ za­
myka się

’

sumą 174 min złotych.
Fonadto wręczono 45 nowych le­
gitymacji FŚZMP 1 35 legitymacji
partyjnych.

Spotkanie zakończył program „O
Ludwiku waryńskim" przedstawio­
ny przez uczniów Technikum Ko­
lejowego l 5-częściowy występ stu-

■'deritów PWST. - (1?od)

.STUDENTÓW
ramach ogólnopolskiego

czynu studenckiego ogłoszonego
przez ZG SZSP pod hasłem ..Stu­
denci Ojczyźnie i Partii na jej
Vn Zjazd” — 3 tysiące młodzie­
ży z wszystkich uczelni Krako­
wa . przystąpiło w ubiegłą nie­
dzielę do różnorodnych prac spo­
łecznych.

Część pracowała w obiektach

uczelnianych oraz na terenie
. domów akademickich,, wykonu­
jąc rozmaite prace porządkowe,
a więc mycie okien, sprzątanie
itp. Mieszkańcy osiedla studenc- .

kiego im. XX-lecia PRL, praco­
wali na obszarze miasteczka, in­
ni, udali się .w kierunku Lasku

Wolskiego. Tam, na całej długo­
ści ul. Starowolskiej, wykań­
czali i porządkowali obrzeża

drogi. Dzięki temu miasto zys­
kało nową i ładną ulicę.

Czyn społeczny młodzieży
akademickiej Krakowa był za­
razem inauguracją obchodów

„Międzynarodowego Tygodnia
Studenta”. (AK)

Ostatnia niedziela w Skawinie

była dniem czynu przed VII

Zjazdem PZPR. Pracowało po­
nad 1600 pracowników zakładów
i instytucji, uczniów. Załoga
Elektrowni położyła kabel dłu­
gości 400 m do oświetlenia par­
ku, pracownicy Huty Aluminium

wykonali 110 m chodnika przy
ul. Żwirki i Wigury. Czyny za­
łogi trwać będą do 30 listopa­
da br. Pracowały także m. in.

załogi Zakładów Materiałów

Ogniotrwałych (738 osób), ..Kon­
centratów” dając dodatkową
produkcję na rynek. W czynie
wzięli udział także pracownicy,
administracji, GS. Mieszkańcy
wsi Polanka i Goiclłowice pras
cowali już 3 niedzielę: w ten

sposób mają już; wyasfaltowaną
drogę. A dalszy odcinek przygo­
towany do położenia dywanika.

Wartość czynu produkcyjnego
skawińskich zakładów wyniosła
ponad 350 tys. zł. Prace wyko­
nane na rzecz miasta i zakładów
mają wartość ponad 800 tys. zło­
tych. (m) .

W grudniu otwarcie apteki
Apteka leków zagranicznych od pewnego czasu mieści się w

ciasnym lokalu przy pl. Matejki. Została tu przeniesiona na okre's
remontu pomieszczeń poprzedniej apteki przy ul. Długiej. .

W ostatnich dniach w aptece przy pl. Matejki bardzo wydłu­
żyły. się kolejki, ludzie, oczekują na dworze'. Kasi Czytelnicy obli­
czyli, że w pewnym momencie stało 70 osób, a wiele z nich wy­
łącznie, po- aspirynę Bayerowsitą. Przyznaliśmy przeto rację Czy­

telniczce,; która zaproponowała osobne Stoisko z lekami wyda­
wanymi bez recept lub też sprzedaż tych specyfików ,w innych
aptekach. ■

Zasięgnęliśmy też opinii w Krakowskim Zarządzie Aptek. Z-ca

dyr. d/s. aptek Czesław Brodzicki zapewnił nąs,. że w. listopadzie
zostanie ukończony remont lokalu przy ul. Długiej i Apteka Le­
ków Zagranicznych, w grudniu wróci na .swe dawne miejsce. —

Na teybórzejapteki zastępczej przy pl. Matejki zaważył pó piertó-
sze fakt, że znajduje się ona W centrum miasta, po drugie to, że
apteka ta ńże pfóioadżiła'uprzednio wyrobu lekólb żleidnych' przez
lekarzy. Wydoje się więc,, że. zcybraliśmy zło mńiejsże. W 'innym
przypadku trzeba byłoby zamykać aptekę z laboratorium na za­
pleczu. Poza tym otrzymaliśmy dużą partię towaru. Przyszły le-

. ki, na które chorzy oczekiwali od roku. To oczywiście także po­
większyło kolejki. ■\

Dziękując za wyjaśnienia i oczekując na otwarcie apteki przy
ul. Długiej jesteśmy przekonani, że KZA wprowadzi usprawnie­
nia, które skrócą okres wyczekiwania w ogonku, (maj)

NOWA TRASA
AUTOBUSÓW

W związku * budową rurocią­
gów dla os Rybitwy 1 Przewóz od
dziś zostaje wyłączona z ruchu ko­
łowego czeSć ul. Rybitwy. Auto­
busy linii 108, 157 f 158 kursujące
do Przewozu I Bieżanowa, od ul.

Rybitwy do ul. Półtankl. przejeż­
dżać będą w obu kierunkach nową

drogą (bez nazwy) z pominięciem
os. Rybitwy. Na trasie , zastępczej
usytuowany jest przystanek dodat­
kowy.

"............................ —I ■■

•f
Cieszę się ogromnie — mó-

”vvi 24-letnia delegatka —

z faktu, że pojadę na-VII Zjazd
Wybór traktuję jako wyróżnie­
nie całej załogi ZPC „Wawel”, a

szczególnie jej młodszej części.
Właśnie młodzież „Wawelu” ini­
cjowała wiele ciekawych akcji
zarówno produkcyjnych jak i

społecznych, które zyskały sobie

ogólnopolskie uznanie i zostały
przejęte przez młodych z innych
przedsiębiorstio. Nasze osiągnię-

— „Wawel" to kobiece zakła­
dy. Właśnie kobiety stanowią o-

koło .85" proc, zatrudnionych.
Wprawdzie w ostatnim czasie

r.
___

........ .„ . wiele się poprawiło w sytuacji
cia tym bardziej cieszą, że po- pracujących kobiet, nie znaczy
wstały w ścisłym współdziałaniu
z kierownictwem zakładów. Mo­
gę z . pełna, odpowiedzialnością
powiedzieć, że w „Wawelu" mło­
dzi czują się autentycznymi
współgospodarzami przedsiębior­
stwa, a większość postulatów
młodzieży, gdy jest to tylko moż­
liwe, spotyka się z natychmia­
stowym i pozytywnym załatwie­
niem.

W minionych trzech, kwar­
tałach br. na terenie, woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego w ponad połowie wy­
padków drogowych brali ,u-
dżiał piesi, a z wyłącznej wi­
ny. przechodniów następował
co trzeci wypadek. Ta staty­
styka musi wywoływać za-

niepokojenie. Dlatego też na­
sza redakcja wespół z. Wy­
działem Ruchu Drogowego
Komendy Krakowskiej MO i
Państwowym Zakładem U-

bezpieczeń ogłasza konkurs
. dla przechodniów. Na przy­

kładzie wypadków drogo-
: wyeh, które wydarzyły, się

w. ostatnich miesiącach na

terenie Krakowa i zdjęć o-

brazujących niewłaściwe za-

. chowanie się przechodniów
■publikować będziemy pyta-

•. nia dotyczące przepisów „Ko­
deksu Drogowego" oraz prze­
pisów ubezpieczeniowych. U-

czestnicy konkursu, . którzy
trafnie odpowiedzą, na co naj­
mniej 5 zestawów pytań we­
zmą udział w losowaniu na­
gród. Główną nagrodę stano-

. wi motorower.

zawsze o 15 - progr. dla dziew­
cząt i chłopców. 15.40 (Pamięci Ge­
orga Otsa — wybitn. śpiew, estoń­
skiego —aud. O. Łady. 16.00 Wy-
pocz. i turystyka. 16.15 Tr, z Rze­
szowa. 17 .00 Wspomn. o „ANAYIE^
— aud. rozr. sł.-muz. w opr. A .

Mleczki. 17 .30 Nasz punkt Widzenia
— aud. w opr. C. Słupka^ ( 17.45

Piąkne głosy. 18.10 Aud. lit. 18.20
Wiad. znad Wisły i Dunajca. 18.30
Echa dnia. 18.40 ..Drogi poznania”
— „Życie na 83 piętrzę”-— . Mega-
struktury przyszłości i ich wptyw
na psychikę i rozwój flz. ludzi” --

aud. z udz.: prof, dr J. Podoskie-

go i doc. dr Z. Brzezińskiego. 19.00
J. S. Bach: Sonata — Trio — d-
mol! na 2 flety t basso cońtinvx>
1.9.15 6 lek. jęz. ang. 19.30 Notatnik

Leningradzki. 2Ó.17 Mu2. 20.30 Ksią­
żki. które na was czekają. 21.00

Niezapomniane głosy. 21.15 Zwie­
rzenia wiecz 21.30 Wiad 21.45 Wia­
domości- sport. 21.55 Radio-szkóie
— aud dla naucz. 22.10 M. Ravel-L
z cyklu: „Zwierciadła”. 22.20 Rad.

Tyg Kult. 23.00 Sonaty fort. Bee-
thovena gra W.’ Backhaus. 23.S0
Wiaó 23 35 Co słychać w świecie.
23.40 Pieśni Minnesongerów.
Na UKF 68.75 MHz — t Kr. (Ibk.)

16.43 Impresje na tematy wodne
— aud. w cpr. R . Koniecznego.
16.53 Muz. rozrywk.

18 40—24 .00 Pr. stereo?.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 552-06 (czynna całą <ob“).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).

INFORMACJA SŁtŻBY ZDRO­
WIA W SKAWINIE: 03 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 223-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI 1

KLAMY TURYSTYCZNEJ
WEL-TURIST (ul. Pawia 8,
200-91, czynne od 3 do 18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
D1ATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30 tel. 568-
86).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(czynny od 16 do 22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (czynny od 14 do

18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

POMOCE DROGOWE: tel. 417 -60,
6Ó3-96 (czynny od 7 do 22).

TOIYARZYSTWO SWHADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13): tel. 578-06, czynne od
9do18.

KIjOW (a!. Krasińskiego 34): No­
ceidnie(IiUcz., pc-1. 15 lat)
***/cooo

_

lingradu
(USA 15

zaniku.),
15 łat) —

SZAWA estradom 15): Sugerland
Ekpress' (USA 15 lat) ***,0^0 —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Mściciel (USA 18 lat) ♦/*»«
— 15.45, 18, 20.15. APOLLO (Solskie­
go 11): Ja i mój pies (ZSRR b.o.)
*;<w. _ 10, 12.30. Yuriko moja miłość

(ZSRR b.o .) **/°® — 16, 18, 20.
WANDA (Waryńskiego 5): Flip i

Flap w Legii Cudzoziemskiej (RFN
b.o.) — 10. 11.45, 13.30, 15.15,
17, 18.45, 20.15. SZTUKA (Jana 4):
Pojedynek na szosie (USA 15 lat)
**Kboo

_

10ii5ł 12.30, 15.45, 18. 20.15.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 48):
Joe Kidd . (USA 15 lat) .—

14.45, 17, 19.15. WRZOS (Zamojskie­
go 50): Zew krwi (ang. 15 lat) */°°
— 15.45. 18. 20. ŚWIT M. SALA (OS.
Teatralne 10): Taka była Oklaho­
ma (USA 15 lat) *.*/oo — 15.45, 18,
2Ó.15. ŚWIT D. SALA (os. Teatral­
ne 10): Noce i dnie (cz. I 1 II, poi.
15 iat) ***/ooośj _

17 światowid

D. SALA (os. Na Skarpie 7): Nie­
zwykłe przygody Włochów w Rosji
(ZSRR b.o.) *,oc<> — 16, 18; 20..
ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): Przygody Hucka Fin-
na (ZSRR b.o.) — 15, 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
Tl) : Dzieciństwo Gorkiego (ZSRR
b.o.) ****/o« — 16, 18, 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): W te dni przed-
wlosenne (poi. 15 lat) */9°° — 16, 18,
20.15. KULTURA (Rynćk GL 27):
Kartka z młodzieńczych lat (ZSRR
15 lat) */«°. Solaris (ZSRR 15 lat)
****/óo. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
37, dni w słońcu Indii (poi.) — 17.15.
ROTUNDA (Oleandry 1)niecz.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) :

Wążżż (USA 15 lat) — 16, 18.
20. WISŁA (Gazowa 27): Klan Sy­
cylijczyków (fr. 15 lat) ***.,’=ooo —

10.45, 15.45, 18, 20.15. Z własnej i

nieprzymuszonej woli (rum.. 15 lat)
*/° —• U. MASKOTKA (Dz’erżyń-
skiego 55): Znikający punkt (USA
18 lat)— 11 . 13, 17.30. 19.30. Na bia­
łym koniu. (węg. 15 lat) — 15.30.
PASAŻ (Pasaż Bielaka): Przygo­
dy Bolka i Lolka (poi. b .oj ***/

— 10, 11, 15, 16, 17. Max l fe-

rajna (fr. 15 lat) — 12 . Landru (fr.
18 lat) — 18, 20. 22, PODWAWEL­
SKIE (Komandorów 31); Kanał
(poi. 15 łat) — 16. 18. PU­
CHATEK (Park. Jordana):. niecz.
TĘCZA. (Praska 25): W, .drodze na

Kasjopeję (ZSRR b.o .) *'»'» — 17,
19. UGOREK fos. Ugorek): Polską
g.ołą (poi. b .o.) *'ććć — 17. 19.
SFINKS (os. G*rti! s): Sz.aięńśtwo
miłości (norw. 18 lat) *;oa — 16,
18. 30.

GD O W — Promyk: Pechowy za­
lotnik (ZSRR b.o.) •**.'<=«, KRZE­
SZOWICE — Nowości: Monolog
(ZSRR 15 łat) »*+/«>, MYŚLENICE

— Wisła: Czerwone i białe (poi.
15 lat) *'»», NIEPOŁOMICE — Baj­
ka: Iwan Wasyljewicz zmienia za­
wód (ZSRR b.o .) PROSZO­
WICE — Syrenka: Grzech Anto­
niego Grudy (poi. 15 łat) »», SKA­
WINA — Junak: Smarkacz na boi­
sku (szwedz. b .o.) »* oo®, SKAWI­
NA — Hutnik: Dzień szakala (ang.
15 . lat) ,***/=«>, SŁOMNIKI — Czar:
Ned Kelly (ang. 13 lat) ***/®oof
SKAŁA — Grota: Serafino (wł. 15

lat) WIELICZKA — Górnik:

Szpital (USA 15 łat) «***y«®. za­
tor — jaśmin: Gniazdo fpol. b.o .)
* °TM, ZZK PROKOCIM: Na wylot
(poi.. 18 lat) **/“’.

- 17. UCIECHA (Boh. Sta-

16):
lat)
12.15. Doktor Judym (poi.

15.45. 13. 20.15. WAR-

Syndykat zbrodni
»**/ooo

_

10 (seans

RE’
WA-

tel.

PE-

PROGRAM III

11.20 Życie rodź. — mag. 11 .50 Nadż.

pols. jazzu — Extra Bal! 12.05 Po-

j łudn. wyd. mag. Z kraju 1 ze świa­
ta. 12.25 Za kierownicą. 13.00 Powt.
z rózryk. 13.45 Czyt. pamiętn-. J’.
Warnecki — „Mój najdłuższy mo­
nolog” 14.00 W hołdzie Gabrielowi

Faure (2). wyk. Orchestrę'du Thea-
tre des Champs*Elysees, dyr.. D .

Ę. Inghelbrecht (nagr. 1954); 14.35

Oper. Qui Pro Quo (9)'— gawj-B.
Kaczyńskiego 14 45 „Samba miło­
ści” — gra Mc *Coy Ty ner. 15.00

Ekspr. przez świat. 15.05 Progr.
dnia. 15.10 Gwlaz. ekr. — LUb.ów
Orłowa (opr. T, Dębski). 15.30 A.
Hanuszkiewicza jeleniogórski epi­
zod — aud.- W>^ Ziemblckiej. 13.f5
W stylu Django Reinhardta, gra
Completorium. 16.05 „Dziura w nie­
bie” — z nowej płyty ześp. Btacjć
Sabbath 16 25 Od tapera doi brk-
18.43 Nasz rok 75. 17 .00 Ekspr.'prżeź
świat. 17 .05 „Twierdza” .9 ode.

pow. Mesy Selimowica. 17 .15 Kier­
masz płyt — aud. D. Michalskiego.
17.40 Sprawy po wszech, troski
dyscyp. społ.‘— aud. H. Mirosża:

13.05 Muzykobranie. 18.30 Polit. dla

wsżyst. 18.45 Blues wczoraj i dziś.
— .audycja M. Jurkowskiej. '19.15

Książ, tyg. — Jean d’Ormesson

„Chwała cesarstwa”. 19.30 Ekspr.
przez świat. 19.35 Muzyczna poczta
UKF. 20.00 Teatr mojej młodości -—

gaw H, Małkowskiej. 20.10\„Las
Palmas” — gra Joe Henderson J
20.20 „Wyspa dzieci” — źesp. 2'4-T .

20.40 12 lek. jęz. niem. 20.53 Ga­
briel Faurć — prekursor Debus-

sy’ego — aud. E . Sniecińskiej, 21.40
Na poboczu wie!, polit — fel. .r,

Krystka. 21.50 Opera tyg'. — K. M’.
Weber „Wolny Strzelec” — (ópr-
A. Karnicki) 22.00 Fakty dnia- .

22.03 Gwiaz. sied. wlecz. —■Rod
Stewart. 22.15 Co wiecz. pow-. w

wvd dźwęk. „Cichy Don”.M . Szo­
łochowa. 22.45 ..Proszę o uśmiech”
- śpiewa Stevle Wonder. 23.00 Bal­
lady z wielu stron — wiersze poe­
tów radź. 23.05 Collegium Musi-

cum: Uwert. Haendlą — gra Ąn£-
Ork. Kamer, pd. Richarda Bonyn-
ge’a 23.45 Progr. na środę. 23.50 Na

dóbr, śpiewa Tony Dalara. 24.0Oy*
Koniec progr. 1 hymn.

l

POGOTOWIE ł
Siemiradzklego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-

55, al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 623-

50, 657-57, Proszowice 9. Myśleni­
ce 99.

* •

APTEKI

I

N. Huta,'Centrum A, bl. 3 (tlen),
pl. Wolności 7, Pstrowskiego 94

(tlen), Rynek Gł. 42 (tlen). Długa
88.

ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

tel. 12, BOLECHOWICE — teł. 4,
CZERNICHÓW — tel. 3, GDÓW
(Rynek) — tel. 80, DOBCZYCE —

tel. 5, IWANOWICE — tel.12, IGO­
ŁOMIA — tel. 20. KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 8) — tel. 24, KOC­
MYRZÓW- — tel. 26, MYŚLENICE
(Żeromskiego 10) — tel 214-28, MI­
CHAŁOWICE — tel. 11, NIEPOŁO­
MICE - tel. 1, NIEGOWIC — tel.
9, NOWA GÓRA — tel. 27, NOWE
BRZESKO - teł. 20, PROSZOWI­
CE (Rynek 13) — tel. 24, RADZIE­
MICE — tel. 22, RYBNA — tel, 14,
SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.
250. SUŁKOWICE — tel. 22, SŁO­
MNIKI — tel. 115, SUŁOSZOWA —

tel. 9, .SKAŁA, —. tej. 8, WIELICZ­
KA (Sienkiewicza) — tel. 654,
WĘGRZCE WIELKIE — tel. 9, WI­
ŚNIOWA — tel. 6, ZABIERZÓW’ —

tel. 11-.

RADIO-7- '

.y—

PROGRAM i

s.90 TV Technikum Rolnicze. 6 30
TV , Technikum Rolnicze. TJwLiSM
Przerwa. 9 .00 Dla szkól: Język pol­
ski — ki, I lic. 9 .30—10.09 Przerwa.
10.00 Program dla najmłodszych
Trd.ikącik ostrzega. 10.10 „Rodzina
Whiteoaków” film ser. prod. ’ka­
nadyjskiej. 11 .00—13.45 Przerwa.
13.45 TV Technikum Rolnicze. 14 .13
— 1 4 .30 Przerwa. 14.30 TV Techni­
kum Rolnicze 15.00—16.23 Przerwa.
16.25 Program' dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Obiektyw, 17,00 Nie tylko, dla

pań. 17.25 Na wielkim 1 małym ę-
kranie. 17 .55 Studio TV Młodych.
18.45 Fakty, opinie, hipotezy. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik.

Przypominamy. radzimy.
. .Wielka przemiana” film
P.rod. radź. 21 30 Świat i Polska.
22.15 Dziennik. 22 .30 Reklama. 22 .36
Wiadomości sportowe. 22.45 Operą.
23.15 Zakończenie programu.

(bań)

Alicja Guzik — delegatka na VII Zjazd

Ważne kobiece problemy
WYSTAWY '

j|

coraz lepsze i racjonalniejsze
prowadzeme domu. Jestem prze­
konana, że te ważne ,,kobiece"
problemy znajdą, swoje odbicie
zarówno w dyskusji jak i decyz­
jach zjazdowych.

Oprócz „szefowania" zakłado­
wej organizacji ZMS Alicja Gu­
zik jest także członkiem Egzeku­
tywy KZ PZPR i członkiem ZW
ZMS. Przed kilkoma dniami spot­
kało ją wyróżnienie szczególne.
Na konferencji Komitetu Kra-

14.05 Ze świata nauki. 14 10

Hiszpanii. 14.35 Dysko-

20.20
20.25
ser.

to jednak:wcale, że wszystko zo­
stało już. zrobione. 'Swoja. rolę
delegata pojmuję przede : wszy­
stkim jako reprezentację koleża­
nek, oczywiście nie tylko z ma­
cierzystego zakładu. Będę postu­
lowała szybszy rozwój żłobków
i przedszkoli, lepszą pracę han- kowskiego PZPR powierzono Ali-
dlu i usług, stałe powiększanie cii Guzik mandat delegata na

asortymentu towarów, które po- VII Zjazd PZPR.

magają pracującej kobiecie na

•Si i

partnerem kierowcy,

Lubicz pieszy
przekroczył łańcuchy odgra­
dzające chodnik od jezdni i
został potrącony przez tram­
waj linii -4 . Doznał obrażeń
mała i przebywał na lecze­
niu w szpitalu.

Odpowiedzi na konkurs
można nadsyłać do dnia 3

grudnia br. (decyduje data

stempla pocztowego) pod a-

dresem: Dział Miejski „Gaze-

ty Południowej" Wielopole 1
31-072 KRAKÓW » dopiskiem
na kopercie „KONKURS
DLA PIESZYCH",

PYTANIA
— U6pkt.1 „Kodeksu

Drogowego” głosi: pieszy o-

bowiązany jest korzystać z

chodnika lub innej drogi spe­
cjalnie przeznaczonej dla

pieszych albo z pobocza drogi
w taki sposób, aby nie tamo­
wać ruchu innych użytkow­
ników drogi oraz nie nara­
żać ich na niebezpieczeństwo.
Czy poszkodowany zachował
się w sposób zgodny z tym
przepisem?

1.' Tak

2. Nie
— Czy pociągi tramwajo­

we podlegają obowiązko­
wym ubezpieczeniom komu­
nikacyjnym w PZU?

1. Tak
2. Nie

Wybuch kotła

w Czyżynach
W nocy z niedzieli na poniedzia­

łek zniszczony został w wyniku
eksplozji budynek w stacji ..Pol-

moąbytu” w Czyżynach, w którym
od 22 października br. dokony­
wano przeglądów diagnostycznych
„polskich fiatów 125". Dwie trze­
cie parterowego, murowanego ba­
raku legły w . gruzach. Prawdopo­
dobną przyczyną eksplozji był'wy­
buch elektrycznego, ao-litrowego
bojlera,, służącego do podgrzewa­
nia wody, . Lekkie obrażenia od­
niósł strażnik nocny,’ znajdujący
się w momencie wybuchu w jed­
nym z pomieszczeń. Dochodzenia

prowadzi Prokuratura Dzielnicowa
Kraków - Nowa Hula,

WA.WEL — Komnaty: (9—14 .15).
Skarbiec i Zbrojownia: (10—15.30),
MUZEUM -------------

MENNICE: (niecz.),. CZARTORY­
SKICH: Pijarska 3 (10—16), SZO-
ŁAYSKICH: pl. Szczepański 9 (IS­
IS wstęp Wolny od opłat),

' DOM

MATEJKI: Floriańska 41; Portret
w rysunkach J. Matejki — szkice

postaci kobiecych 1 męskich (10—
16). NOWY GMACH, a!. 3 Maja (10
—16), HISTORYCZNE: Jana 12 (10
—16), Szpitalna 21 (11—18), Franci­
szkańska 4 (9—15), ARCHEOLOGI­
CZNE: Poselska 3 (14—18), PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17) (10—
13), MUZEUM LENINA: Topolowa
5: (9—18), Kr. Jadwig! 41: (9—13),
ETNOGRAFICZNE: Wolnlca 1: <10

—15) ekspoz. dla zwiedzi zamku,
MUZEUM ML. POLSKI Rydlówka,
Tetmajera 23: (11—14). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA: (S—
16), KRAMY DOMINIKAŃSKIE:
Stolarska 8'10 (11—18). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE: (12—18). KO­
PALNIA SOLI W Wieliczce: (7—
19), MUZEUM ZUP KRAKO­
WSKICH w Wieliczce: (niecz;),
KTF: Boh. ’

Stalingradu 13: (9—21),
PAŁAC SZTUKI, pi. Szczepański
4: Grafika Wojciecha Weissa (10
—1 7), BWA (Szczepańska 3a): Spot­
kania krakowskie 1975 fil—18),

( GALERIA ZP.4F (Anny 3): Wysta­
wa fotograficzna Ralpha Pririśa

(10—18).

NARODOWE SU-

PROGRAM I
10.08 Muz. balet. 10.30 „Koniec

akcji Arka’- — frag. pow. Arkadija
i Borysa. Strugać kich. 10 40 Gra

Stephane Crapelly. 11 .05 Nie tylko
dla kierowców. 11 .12 Mozaika pcls.
me!. 11.30 Z nagr. ork. PR 1 TV

pzd J. Pruszaka. 11.55 Kom. o sta­
nie wód. 12 05 Z kraju I ze świata.
12.25 Meksykańs. zaduszki. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Górals? śpiew.,
górals. muz. 13.15 Produk., sprzed.,
kupujemy. 13.30 Kat. wydawn. 13.35’
Pols. muz. oper. 14.00 Sport to zdro­
wie.
Muz. lud.
teka. 15.00 Wiad. 15.05 Listy z‘.Pol­
ski. 15.10 Tańce kompoz. pols. 15.35

Przeboje Rzymu l Paryża. 16.00
Wiad. 16.06 U przyjaciół. 18.11 Z

polskiej tonotekl, 16.30 Aktualno­
ści kulturalne. 16.33 -Nel. z Kra­
ju Rad. 17.00 Radiokur. — aud. inf.
Studia Młodych. 17 .20 Przeb. Jero-
rne Kerna. 17:40 23 lat z Mazo­
wszem. 18 00 Muz. i Aktual. 18.25
Nie tylko dla kierowców.

___

Przeb. sprzed iat, 1’9.13 Wiad. 19.30

Parada pols. plos. 20.00 Wiad. 20.05
NURT „Przeobrażenia w strukt.

spoi. PRL - aud prof. dr S. Wl-

derszpila”. 20.25 Rad. musicorama.
21.00 Wiad. 21.05 Kron. sport. i
kom. Tot. Sport. 21.18 Wlecz. Konc.

Życzeń Mlłośn. Muz, Poważ. — w

opr. K . Zalesińskiego. 22 .00 Z kraju
i ze ‘świata, 22.20 Na org. gra W.
Kolankowski. 22 30 Zapomn, kultu-

iry — „Hunowie” — aud. E. Bojar­
skiej 22 45 MinT rec.' Z. Wodeckie­
go. 23 00 Wiad. 23.05 Korespónd. z

zagr. 23.10 Jam session — aud. R.
Waśchkl. 6 00 Bicie zegara. 0 01
Wiad'. 0.06 Kai. Kult. Póls. 0 .11 —5.*00

Progr. nocny z rozgł.
wicach.

PROGRAM II

1.6 .05 Język . angielski. 16.35 Pro­
gram dnia. 16.40 Podstawy estetyki
filmowej. 17 .30 Teatr 'Telewizji
Henryk Ibsen „Nora". 19.00 Kroni­
ka (Kr.) . 19.2Ó Dobranoc. 19.38
Dziennik. 20.20 wtorek melomana.
20.55 24 godziny. 21.05'Galeria--'34
milionów. 21 .45 Trylogia o Maksy­
mie, film fab. prod. radź. 23.35
Zakończenie programu. 23.40 Język
niemiecki. ’,

18.30

i

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwńli w repertuarze teą-
trów. kin, radia i TV — Redakcją
nie bierze odpowiedzialności.

Propozycje

PR w Kato-

II

SYGNALIZACJA
PRZY „POLFIE”

Dzisiaj od godz, 10 do eksploata­
cji zostaje włączona nowa sygna
lizacja świetlna (wzbudzana przez
pieszych) przy ul. Mogilskiej, na

skrzyżowaniu z ulica Cystersów
(naprzeciw Zakładów Farmaceuty­
cznych „Polfa”). W związku z tym
Wydział Komunikacji UM prosi
kierowców pojazdów i pieszych o

zachowanie ostrożności i stosowa­
nie się do sygnalizacji.

SALON ROZRYWKI, Pstrowskie­
go 15:' (li—31).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
(10—21).

DYŻURY F

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prokoeim,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: Kopernika 33,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a.

■4 SCK „Rotunda” — godz,. TT .

belgijski teatr „Le Piań. K".

godz. 21.30 — NOCNE SPOTKA­
NIE Z PIOSENKĄ.

KDK „Studium wiedzy ..»

teatrze, wykład dr A. Mianow­
skiej „OD CONGREVE’A DO
WILDE’A, SHAW A", sala mar­
murowa, godz. 13.30 .

„Mechanizmy śmierci W as­
pekcie sądowo . lekarskim”, Za­
kład Medycyny Sądowej. AM, ul.

Grzegórzecka 16, godz. 19. <

PAN, ul. Sławkowska- 1S
,,GWARA, W UTWORACH OR­
KANA” — doc. dr J. Kobyliń­
ska.

♦ „PLEONAŹNTOS”,. al. 3 Ma­
ja 5. godz. 20.30 — „Delirium
tremens”.

PROGRAM

11.00 „Niewidzialne
fragm. prozy Italo Caivino. 11.20

A. , Jakóbiec śpiewa z zesp. „Old
Metropolitan Band”. 11.30, Wiad.
11.33 Rodź, tor przeszkód — aud.
dla rodziców. '11.40 Skrzynka po-
szuk. rodzin PCK. 11.45 Od Tatr do

Bałtyku. 11.55 Kom. o 8t. wód. 12.03
Pleśni
Przed
wie —

nowie
Rozm.

z Zesp. muz. wlejsk. ogniska muz.

w Łącku — aud. w opr. B. Króli­
kowskiej. 12 54 Swoje ulub, wier­
sze rec. A. Polony. 13.00 Dla ki.

III t IV wych. muz.: „Muzyczne
rachunki” — aud. M . Terlikow­
skiej i J, Mackiewicz. 13.30 Wiad.
13.33 „Dynastia Sutherland-Beau-
clair” — fragm. pow. Vtntula Cor-
bula. 14 00 Więcej, lepiej, taniej.
14.15 Tu Radio Moskwa. 14 .35 Char­
les Martin Loeffler — 4 pieśni na

altówkę, głos i fort. op. 5. 15.001 niowala 15 raMy. (k)

1 tańce lud. Mazowsza. 12.20

Woj. Konf. Part, w Tarno-
z sefcr. KW PZPR w.Tar-

Stanisławem Nowakiem
Cz. Krzemień. 12 .34 „Spotk.

WYPADKI

Zapewne dobre warunki dró-

gowe wpłynęły na to, że', w

Krakowie nie zanotowano wczo­
raj żadnych poważniejszych wy­
padków. Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 131 pacjentonj,
zaś Służba Ruchu MO interwe1-
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